
,A kolor Jeyo Jest czerwony artykuł no stronie 3
Goście z Charkowa 
i Cottbus 
na uroczystościach 
w Poznaniu
Z okazji święta 1 Maja do

Poznania przybywają d^iś 
delegacje partyjne z Charko­
wa i Cottbus. Jednocześnie do 
obu tych miast wyjeżdżają de­
legacje Komitetu Wojewódz­
kiego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Poznaniu.

Delegacja Komitetu Obwo­
dowego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego w Char­
kowie ‘ przebywać będzie w 
Poznaniu do 5 maja- Goście 
radzieccy wezmą udział w 
akademii i pochodzie pierw­
szomajowym, zwiedzą miasto, 
niektóre fabryki w Poznaniu 
1 Wielkopolsce PGR-y i spół­
dzielnie produkcyjne.

Trzyosobowa delegacja z 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej weźmie udział w 
uroczystościach święta 1 Maja 
oraz zwiedzi nasze miasto i 
Wielkopolską Fabrykę Urzą­
dzeń Mechanicznych.

W Charkowie udział w uro­
czystości Święta Pracy weźmie 
3-osobowa delegacja poznań­
ska, której przewodniczy se­
kretarz KW PZPR — Jerzy 
Kusiak.

Do Cottbus wyjechała dele­
gacja Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR pod przewodnictwem 
członka egzekutywy KW — dr 
Adama Łopatki; w skład jej 
wchodzą kierownik Wydziału 
Ogólnego KW — Julian Zbo- 
ralski oraz I sekretarz Komi­
tetu Dzielnicowego Nowe Mia­
sto Stefan Leszczyński* (k)

Gorące pozdrowienia
z okazji 1-Majowego Święta

Odezwa Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej do narodu

Z okazji międzynarodowego święta ludzi pracy — 
Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej wystosował odezwę do wszystkich 
ludzi pracy w Polsce:

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza — czytamy m. in. 
w odezwie — pozdrawia Was 
serdecznie i gorąco z okazji 
Święta 1 Maja.

Pozdrawiamy wszystkich, 
którzy swą codzienną pracą 
— w fabrykach i kopalniach, 
na roli i na morzu, w szko­
łach i w pracowniach nauko­
wych, w transporcie i na bu-

pomnażają siłydowach 
kraju.

W dniu 1 maja łączymy się 
we wspólnej walce o zwycię­
stwo postępu i socjalizmu, o

Studenci na barykadach

Gwałtować walki 
na ulicach Ankary 
i Stambułu

Według oficjalnego komuni­
katu rządu tureckiego ofiarą 
dwóch dni zamieszek padł 
jeden zabity (student) i 31 ran 
nych, w tym 16 studentów i 
15 policjantów. Natomiast 
agencje prasowe twierdzą, że 
co najmniej 14 osób zostało 
zabitych, w tym 11 w czwar­
tek i 3 w piątek podczas walk 
w Ankarze.

Szczególnie gwałtowny prze 
bieg miały piątkowe demon­
stracje i walki w Ankarze. 
Walki, które rozgrywały się 
W różnych punktach miasta, 
Przeniosły się powoli w naj­
bliższe okolice uniwersytetu. 
Wojsko otoczyło budynek uni 
wersytecki ścisłym kordonem. 
Żołnierze zaczęli strzelać do 
okien budynku.

Pod osłoną ognia oddziały 
wojska i policji sforsowały 
bramę uniwersytecką, prze­
dostały się do środka i w koń­
cu zmusiły studentów i pro- 
fesorów do poddania się. 
Wielu rannych studentów prze 
transportowano do szpitala.

Rząd turecki ogłosił w An­
karze i Stambule godzinę po­
licyjną i stan wyjątkowy. 
Uniwersytet w Stambule zo­
stał zamknięty na okres mie­
siąca. (PAP)

Rok XVI
Wydanie A

ciekawy

Rektor UAM, prof. dr A. Klaf- 
kowski w imieniu wszystkich pra­
cowników i studentów UAM skła

W

świat bez wojen i zbrojeń, o 
zniesienie wyzysku człowieka 
przez człowieka o jasną przy­
szłość ludzkości.
W dalszym ciągu odezwy — 

partia apeluje do robotników, 
techników, inżynierów, pra­
cowników przemysłu, trans­
portu i budownictwa o reali­
zację wskazań III i IV ple­
num KC.

Walczcie — głosi odezwa — o 
socjalistyczny ład i porządek 
w przedsiębiorstwach, podno­
ście wydajność pracy i poziom 
kwalifikacji, rozwijajcie po­
stęp techniczny! Niech nikt 
nie marnotrawi czasu pracy, 
niech każdy pracuje sumien­
nie dla wspólnego dobra, gdyż 
w ten sposób pracuje dla sie­
bie, dla naszej, socjalistycznej 
Ojczyzny.

W dniu 1-Majowego Święta, 
partia pozdrawia inteligencję 
polską, specjalistów wszyst­
kich dziedzin, pracowników 
nauki i kultury.

Partia zwraca się do mło­
dzieży:

Socjalizm jest W a 
szą przyszłość ią, bądź 
c i e świadomymi i 
gorącymi patriota­
mi i budowniczymi 
Polski socjalistycz 
n e j!

W dniu międzynarodowej so 
lidarności — w pierwszo-maje 
we Święto walki, pracy i na­
dziei — czytamy w zakończe­
niu odezwy — manifestować bę 
dziemy na ulicach i placach 
naszych miast i wsi: 
— naszą wolę realizacji bu­

downictwa socjalizmu w 
wolnej i niepodległej Oj­
czyźnie Ludowej,

— nasz niezłomny, braterski 
sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim i wszystkimi kra 
jami socjalizmu, naszą jed­
ność i solidarność z siłami 
postępu, demokracji 1 so­
cjalizmu na całym święcie, 

— naszą wolę walki o pokój, 
odprężenierozbrojenie

międzynarodowe, o współ­
pracę i przyjaźń narodów, 

— naszą wiarę w jasną przy­
szłość Ojczyzny i gotowość

Poznań
sobota, 30 kwietnia 1960

t
spolita Ludowa!

Niech się święci 
l-Ma ja!

Podniosła uroczystość
w Zakładach H. Cegielski

\X czoraj zapełniła się po brzegi wielka świetlica w Za- 
’ ’ kładach Cegielskiego. Przyszli delegaci wszystkich fa­

bryk, by wziąć udział w akademii 1-Majowej. Serdecznie 
witani zajęli miejsca przy stole prezydialnym wśród przed 
stawicieli fabryki I sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Jan 
Szydlak, sekretarz KW i I sekretarz KM PZPR — Czesław 
Kończal, przewodniczący WKSD — Franciszek Schmidt, 
rektor Uniwersytetu A. Mickiewicza — prof. dr Alfons 
Klafkowski, przedstawiciele wojska, organizacji społecznych, 
młodzieżowych.

Po krótkim powitaniu gości 
przez przewodniczącego Rady 
przedsiębiorstwa — Kazimie­
rza Kosmowskiego, referat o- 
kolicznościowy wygłosił I se­
kretarz Komitetu Zakładowe-
go Władysław Szymczak.
Omówił on znaczenie 1 Maja 
dla proletariatu świata, spe­
cjalnie dla tych, którzy jesz­
cze walczą o swoją wolność 
narodową i społeczną.

W imieniu wszystkich pra- 
cewników Uniwersytetu ser-
deczne pozdrowienia i życze­
nia dalszych osiągnięć w pra­
cy i życiu osobistym złożył

ogodd
Zachmurzenie duże z przejścio­

wymi przejaśnieniami oraz miej­
scowymi opadami deszczu. Tempe 
ratura minimalna, nocą w grani­
cach od zera na północy do 5 st. 
na południowym wschodzie, ma­
ksymalna odpowiednio od 8 st. do 
15 st. Wiatry słabe lub umiarko­
wane z kierunków wschodnich.

Odznaczania dla mloduch

Cena 50 gr 
Nr 103 (5051)

ZE SPOTKANIA 
U ALEKSANDRA 
ZAWADZKIEGO 
28 bm. odbyto 
się w Belwede­
rze spotkanie de 
legatów uczest­
niczących w II 
Krajowym Zjeź- 
dzie ZMS z Prze 

wodniczącym 
Rady Państwa — 
Aleksandrem Za 
wadzkim. W cza 
sie spotkania A- 
leksander Za­
wadzki udekoro­
wał działaczy 
młodzieżowych 
odznaczeniami 
państwowymi.

Na zdjęciu: dekoracja Piotra Si ećko, I sekretarza KW ZMS — 
Zielona Góra Kawalerskim Krzy żem Orderu Odrodzenia Polsku

CAF — fot. Szyperko

Cegielizczakom" serdeczne 
życzenia.

do solidarnej, wytrwałej 
pracy dla dobra narodu.

Niech żyje i rozkwi 
a Polska R z e c z p o-

da

załodze rektor prof. dr A. Klaf 
kowski.
1X7 zruszającą chwilą było 
’ ' wręczenie 26 pracowni­

kom odznak „Cegielskie­
go”, dyplomów oraz nagród za 
40-Ietnią pracę w Zakładach. 
Krótkie życzenia pod adresem 
jubilatów złożone przez dyres 
tora Zakładów — Władysława 
K ostu ja, wręczenie upominków 
prof. Marii Kubackiej za po­
moc dla zespołu artystycznego 
i „Międzynarodówka” kończą 
część oficjalną akademii.

W części artystycznej wystą 
pili: Poznański Chór Chłopię­
cy pod dyrekcją mgr. J. Kur­
czewskiego, Symfoniczna Or­
kiestra Objazdowa Towarzy­
stwa Filharmonii Robotniczej, 
uczniowie Państwowej Szkoły 
Baletowej oraz artyści — Da­
nuta Wiłowicz, Stefania Ko- 
szyczarek, Antoni Ławniczak.

Na zakończenie uroczystości 
załoga „Cegielskiego” uchwa­
liła rezolucję skierowana na 
ręce premiera Grecji Kara- 
manlisa. protestującą przeciw 
kc więzieniu działaczy robot­
niczych i obrońców pokoju. 
Manolisa Glezosa oraz wielu 
innych. Rezolucja domaga sie 
ich zwolnienia oraz przywró­
cenia w Grecji praw związko­
wych i swobód demokratycz­
nych. (jk)

II Krajowy Zjazd IMS
zakończył obrady

Marian RenLe 9 sekretarzem Związku

W piątek 29 bm. w godzinach popołudniowych 
II Krajowy Zjazd Związku Młodzieży Socja­

listycznej zakończył 5-dniowe obrady. W dniu tym 
Zjazd przyjął deklarację ideowo-programową i sta­
tut Związku, wybrał Komitet Centralny, Centralny 
Sąd Koleżeński i Centralną Komisję Rewizyjną, 
podjął uchwały oraz przyjął tekst listu do Komitetu 
Centralnego PZPR.

Jan Tomaszewski, przewodniczą­
cy Koła Emerytów przy Zakła­
dach Cegielskiego opowiada 
I sekretarzowi KW PZPR J. Szy­
dlakowi i I sekretarzowi KM — 
Cz. Kończalowi, jak to dawniej 

było...
Fot. (2) — K. Przyćhodzkj

Szkoła Tysiąclecia 
w Radolinie
lin

maja w miejscowości Rado 
(powiat Konin) nastąpi

uroczyste otwarcie pierwszej w 
województwie szkoły Tysiącle­
cia. Szkoła ta miała być odda 
na do użytku 15 czerwca ale 
dzięki zobowiązaniom załogi 
Powiatowego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Terenowego, 
przyspieszono termin o 1.5 mie 
siąca. (st)

Za 9 dni Mała Olimpiada
Z OKAZJI DNIA ZWYCIĘSTWA ZAPŁONIE ZNICZ

I) o Małej Olimpiady 
„Głosu” pozostało za­

ledwie 9 dni
Oprócz 20-osobowej ka­

dry narodowej naszych bie- 
gaczy, masowo wystąpi mło 
dzież szkolna, z licznych 
klubów, a także wojskowi.

Termin zgłoszeń mija 5 
maja! Czekamy.

DALSZE NAGRODY
Na listę fundatorów wpi­

sali się: Prezydium WRN, 
DOKP, Zakłady Metalurgi­
czne w Poznaniu. Poznań­
skie Zakłady Przemysłu Pie 
karniczego Zakłady Prze-
mysło Tłuszczowego w
Szamotułach Przedsiębior­
stwo Wodnn-Komunikacyj- 
ne. Państwowe Przedsiębior 
stwo Robót Drogowych. Wo 
jewódzkie Zjednoczenie

Na pierwszym plenarnym po 
siedzeniu Komitet Centralny 
ZMS wybrał 15-osobowe pre-
zydium sekretariat KC
ZMS. W skład prezydium KC 
ZMS weszli: Wiesław Adam­
ski, Jerzy Feliksiak, Jan Gór­
nicki, Wiesław Kiczan, Stani­
sław Kociołek, Jerzy Łukasze­
wicz, Jarema Maciszewski, 
Jan Pawlak, Anna Pawłowska, 
Felicja Rapaport, Marian Ren- 
ke, Tadeusz Rudolf, Grzegorz 
Sokołowski, Franciszek Sza­
łach i Jerzy Terej;

Plenum wybrało jednomyśl­
nie I sekretarzem Komitetu 
Centralnego ZMS Mariana 
Renkego. W skład sekretariatu 
KC ZMS wybrani zostali: Wie 
sław’ Adamski, Stanisław Ko­
ciołek, Felicja Rapaport, Ta- 
deusz Rudolf i Jerzy Terej.

Zjazd 
uchwałę 
Związku 
stycznej

przyjął 
w sprawie 
Młodzieży 

również 
udziału 
Sccjali-

w zlocie grunwaldz-
kim, który odbędzie się w 
lipcu br. na polach historycz­
nej bitwy w 550 jej rocznicę.

Na uroczyste zamknięcie 
zjazdu przybyli członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR: 
Zenon Kliszko, Ignacy Loga- 
Sowiński, Edward Ochab i 
Adam Rapacki, oraz sekreta­
rze KC PZPR — Jerzy Al­
brecht, Witold Jarosiński i 
Ryszard Strzelecki.

Końcowe przemówienie wy­
głosił I sekretarz KC ZMS — 
Marian Renke.

PAP

PGR, Chemiczna Spółdziel­
nia Pracy „Aromat”, Po­
znańska Fabryka Wodomie­
rzy i Gazomierzy, Hotel 
„Orbis”.

DZIĘKUJEMY!
nr ermin Małej Olimpiady

* zbiega się z Dniem 
Zwycięstwa. Z tej okazji 
specjalna sztafeta, złożona 
z uczniów Technikum Ko- 
lejowego w asyście moto­
cyklistów przebiegnie z po­
chodnią trasę spod Pomni­
ka Bohaterów na Stadion 
im- 22 Lipca. Ostatnią 
zmianę stanowić będą zwy­
cięzcy w centralnych bie­
gach narodowych. <L. Ory- 
wałowa i Z- Rżyski). Po de­
filadzie i zapaleniu znicza 
rozpnezna się popisy mode­
larzy oraz zawody lekko­
atletów i piłkarzy ręcznych.
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flcjsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
miejskiego — Eugeniusz Cofta, 
sportowego — Tadeusz Kacz­
marek, terenowego — Józef 

Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Maliński.

Bilans rocznej działalności Wielki rozmach MTP
56 państw — nowe kale — radar

budżetowa sesja WRI w Poznaniu

W ubiegłą środę odbyła się zwyczajna sesja Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu, po­

święcona zagadnieniom budżetowym. Sprawozdanie 
z wykonania planu gospodarczego i budżetu woje­
wództwa za rok 1959 złożył zastępca przewodniczą­
cego Prezydium WRN — mgr Zygmunt Węgrzyk.
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€o z Komitetem Rozbrojeniowym?

V' omitet Rozbrojeniowy 
10 państw nie będzie 

obradował w czasie pary­
skiego spotkania na szczy­
cie.

Jest rzeczą godną uwagi, 
że natychmiast po opubli­
kowaniu informacji o sześ­
ciotygodniowej przerwie w 
obradach — na Zachodzie 
mówiono, że postanowiona 
ona została na wniosek 
ZSRR. Była to jednak nie 
prawda. ZSRR tylko przy­
stał na tą propozycję, któ­
rej inicjatorami byli dele­
gaci państw zachodnich.

Zachodowi nie jest wy­
godne ujawnienie, że to on, 
po krótkim starcie — uwa­
ża, że pora już na odpo­
czynek. Nie o odpoczynek 
bowiem chyba chodzi, ani 
nawet o czas do przemyśle­
nia propozycji własnych i 
radzieckich. Chodzi — jak 
można sądzić, bez ryzyka 
popełnienia wielkiego błę-

wiązania podjęte w ra­
mach regionalnych so­
juszników obronnych w 
rodzaju NATO.

SARKAZM
Ooldwin zna lepiej 

nas intencje swojego
rządu. Można mu więc wie­
rzyć. Ale jeśli tak jest właś­

nie, jak podaje — to znaczy, 
że delegaci zachodni n i e o- 
trzymali instrukcji pro­
wadzenia rozmów na temat 
„powszechnego i całkowite­
go” rozbrojenia. Staje się 
więc jasne, dlaczego dcle-

edług stwierdzeń referen- 
’ ta nastąpiła w roku ubie­

głym dalsza intensyfikacja 
produkcji rolnej. Osiągnięto 
średnie plony czterech głów­
nych zbóż w wysokości 16,9 
kwintali z ha — najwyższe w 
naszym rejonie w okresie po- 
wojennym. Nastąpił również 
rozwój przemysłu terenowego 
i aktywizacja małych miaste­
czek. Pod koniec drugiego pól 
rocza udało się zahamować 
spadek pogłowia trzody chlew 
nej. Skup zboża i mleka kształ 
tował się na poziomie z 1958 
roku. Stwierdzono też popra­
wę w zaopatrzeniu ludności. 
Nie zdołano natomiast popra­
wić sytuacji w szkolnictwie 
podstawowym i zapobiec zna­
nej ciasnocie w pomieszcze-

niono na ogół pozytywnie. Re­
ferujący kierownik delegatu­
ry NIK — mgr Stanisław Ma­
rzec zgłaszał jedynie do nie­
których działów gospodarki 
krytyczne uwagi i postulaty 
na przyszłość. Podobnie zresz­
tą jak i zabierający głos w 
dyskusji radni: mgr Dionizy 
Bałasiewiez, Włodzimierz Za- 
jęcki, Leon Józcfowiak i inni.

Poza tym Rada zatwierdziła 
uchwałę Prezydium WRN w 
przedmiocie włączenia do bu­
dżetu wojewódzkiego zmian 
wynikających z ustawy budże 
towej na rok 1960. (rys)

Z kroniki sądowej

gat francuski Moch

niach, mimo znacznych 
stycji budowlanych.

inwe-

du 
do 
lił 
lej

— o chęć odwołania się 
„szczytu”, aby on usta- 
zasady, na których da- 
toczyć się mogą rozbro-

jeniowc pertraktacje.

oświadczył sarkastycznie, że 
jego wnukom przypadnie 
jeszcze zaszczyt uczestniczę 
nia w debatach rozbroje­
niowych. Oczywiście, przy 
takim nastawieniu, jakie 
reprezentuje, nie byłoby w 
tym nic dziwnego. Staje się 
jasne, dlaczego Moch i je­
go koledzy — odrzucają ko­
lejne propozycje radzieckie, 
nawet zbyt głęboko się nad 
nimi nie zastanawiając.

Andrzej Kobus

eszłoroczny budżet woje- 
wództwa wynosił 2 mi­

liardy i 792 miliony złotych. 
W rezultacie planowej polityki 
gospodarczej i oszczędnościo­
wej wypracowano 122 miliony 
nadwyżki bilansowej. W wyni­
ku badań i konsultacji inspek 
torów Najwyższej Izby Kon­
troli. wykonanie planu i bu­
dżetu woj. poznańskiego oce-

Se a/ USA
Z WIZYTĄ U EISENHOWERA

De Gaulle i Einsenhower w dro­
dze do helikoptera, którym udali 
się z Waszyngtonu do Gettys- 

burga.
Fot. — CAF

NT aszę przewidywania co do liczby uczestników w XXIX 
MTP sie sprawdziły. Spieszymy aonieść, że ilość zgło­

szonych wystawców (ostatnio z 54 krajów; powiększyła się 
o dalsze 5 firm: trzy portugalskie i dwie z Madagaskaru. 
Kupc> z Republiki Malgaskiej biorą udział w MTP po 
raz pierwszy Tak więc 12 czerwca nad Targami powie­
wać będzie 56 flag, reprezentujących narodowości wystaw­
ców. Można się spodziewać, że j ta liczba nic jest ostateczna.

Obecnie na terenach targo­
wych kończy się drobne na­
prawy • malowanie wnętrz 
pawilonów, aby z dniem 2 ma­
ja oddać je wszystkie w użyt­
kowanie wystawcom- Jest już 
czas po temu, bo do Poznania 
przybyło już 20 wagonów z 
eksponatami i obudową stoisk 
z NRF, Włoch i Węgier.

Wobec poważnej ilości zgło-

szeń firm zachodnioniemiec- 
kich. Zarząd Targów przeka­
zał im dużą halę nr 16. Obok
,.szesnastki” organizatorzy
wznoszą też prowizoryczny pa­
wilon powierzchni ponad
1500 m. gdzie pomieszczą się 
dalsze stoiska NRF. Pawilon 
jest na ukończeniu.

Człowiek z „zasadami"
W ładysław Nowastowski, zamieszkały w Drawsku (pow.
’’ Czarnków) był korespondentem kilku dzienników, do 

których wysyłał notatki dotyczące działalności PKP. Kry­
tyczne uwagi na ten temat przekazywał równocześnie wła­
dzom kolejowym. Chcąc nadać swej „twórczości” bardziej 
oficjalny- charakter, bez jakichkolwiek uprawnień posta­
rał się o pieczątkę:

„Punkt Informacyjno-Rępor- 
terski Spółdzielni Wydawni­
czej Czytelnik w Pile”. Stem­
pel ten pieczołowicie przybijał 
na wszystkich swoich elabo­
ratach wysyłanych do rozmai­
tych władz. Na przestrzeni 
kilku lat dochodziło do „rege­
neracji” punktu reporterskie­
go (polegało to na zmianie pie 
czątki). Ostatecznie Nowastow 
ski „reprezentował” — „Pra­
sowy Punkt Sprawozdawczy w 
Pile — skrytka pocztowa 17”.

Jak wykazało śledztwo, przy 
pomocy tych pieczątek Nowa­
stowski sfałszował szereg do­
kumentów — m. in. swój do­
wód osobisty. Ponadto przy­

właszczywszy sobie formula­
rze delegacji PKP kilkakrot­
nie je fałszował, co pozwoli­
ło mu odbyć 119 darmowych 
podróży koleją.

Pewnego razu, w gorzow­
skim PKS-ie Nowastowski 
podszył się pod przedstawicie­
la WRN w Poznaniu tylko po 
to, by wyłudzić bilet.

Do Targów zmieni jeszcze 
wygląd część otwartej po­
wierzchni wystawowej. Korzy­
stając z obudowy polskiej wy­
stawy przemysłowej w Mos­
kwie, do Poznania sprowadzo-
no tzw wiatę olbrzymi
dach, który zakryje część eks­
pozycji na wolnym powietrzu.

I ostatnia nowość: angielska 
firma Decca Radar planuje 
pokazać na MTP urządzenia 
radarowe, które będą obejmo­
wać teren Targów- (zs)

„OKREŚLENIE”
Ą f ożna by się zdziwić ta- 

kim postawieniem 
sprawy. Przecież zasady by 
ły ustalone już wtedy, gdy 
postanowiono powołać do 
życia Komitet 10. Przecież 
zasady „powszechnego i 
całkowitego rozbrojenia” 
ustaliła jednogłośnie przy­
jęta rezolucja Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ?

Prawda, ale jak się
okazuje — mocarstwa za­
chodnie tylko formalnie 
przyjęły tę rezolucję. Już 
na początku obrad Komi­
tetu próbowały odejść od 
pojęcia „powszechnego i cał 
kowitego” rozbrojenia, a 
zastąpić je tylko „powszech 
nym”. Dopiero pod naci­
skiem zaczęły używać tego 
określenia, ale tylko okre­
ślenia. Zachodni projekt 
jest mało bowiem konkret­
ny, poświęcony jest głównie 
teoretycznym rozważaniom 
na temat tego, jak trzeba 
przyszykować się do... roz­
ważenia reguł rozbrojenia.

Wielkopolskie 
„ciuchcie" 
najlepsze w kraju

Podczas akademii 1-majowej 
w poznańskiej DOKP odbyło 
się wręczenie sztandaru Mini­
stra Komunikacji reprezentan 
tom wielkopolskich kolejek 
wąskotorowych. Pierwsze miej 
sce w kraju zdobył personel 
tjch kolejek dzięki doskona­
łym wynikom ekonomicznym.

Wręczenia sztandaru doko­
nali delegat Zarządu Główne­
go ZZK K. Kołodziejski i dy-
rektor Centralnego 
Kolei Dojazdowych 
czewski.

Drugie miejsce we 
wodnictwie kolejek

Zarządu
Z. Mą-

współza- 
wąskoto-

rowych zajął Olsztyn, (om)

Nowy numer „TZ“
Nowy numer „Tygodnika Za­

chodniego” otwiera świetny, od­
krywczy anykuł profesora Hen­
ryka Lowmiańskiego o Leninie ja­
ko uczonym. Problematykę spo­
łeczną Ziem Zachodnich omawiają 
w „Tygodniku” autorzy reportaży 
z Zielonej Góry, Szczecina. Warto 

- tu zwłaszcza zainteresować się ko­
lejnym artykułem dyskusyjnym 
Zdzisława Morawskiego o Lubu­
skim Towarzystwie Kultury.

Oprócz artykułów na tematy nie 
mieckie nowy numer „Tygodnika 
Zachodniego” przynosi szereg ar­
tykułów, które powinny szczegól­
nie zainteresować mieszkańców 
Poznania i Wielkopolski. Chodzi 
tu o felieton na temat życia ro­
dzinnego pt. „Wyznanie uczenni- 
cv z ulicy Szkolnej” — autor Cze 
sław Miehniak — oraz dyskusyjny 
artykuł Przemysława Bystrzyckie­
go pt. „Magiczny trójkąt czyli o 
tak zwanym (poznańskim) środo­
wisku pisarskim”.

Pośród materiałów dokumental­
nych na temat II wojny zwraca 
uwagę w „Tygodniku Zachodnim” 
kolejny odcinek opracowania Je­
rzego Pertka o wojnie morskiej w 
oczach Hitlera, artykuł o Gesta­
po oraz kolejny odcinek frapu­
jącego „Pamiętnika wojennego” 
generała de Gaulle’a. (na)

Sztandar przechodni 
dla Centrali „Las"

Uroczyście obchodzi Święte 
Pracy załoga Przedsiębiorstwa 
Leśnej Produkcji Niedrzewnej 
„Las” w Poznaniu. Podwójne 
to dla pracowników święto: 
ogólne i wewnętrzno-organiza 
cyjne. Minęło bowiem 10 lat 
istnienia przedsiębiorstwa. Po 
za tym poznańska załoga zdo 
była I miejsce w ogólnokrajo 
wym współzawodnictwie pro 
dukcyjnym otrzymując sztar. 
dar przechodni Zjednoczenia 
i 20 tys. zł nagrody.

Z tej okazji odbyła się w 
salach „Adrii” uroczystość o- 
kolicznościowa. W części ofi­
cjalnej przemawiali: Czesław 
Krych na temat znaczenia Ma 
jowego Święta, inż. B. Włodar 
czak o osiągnięciach przedsię 
biorstwa, które dało gospodar 
ce narodowej produkcję war 
tości 68 milionów zł i ponad 
5 milionów akumulacji, a dy 
rektor naczelny Zjednoczenia 
mgr Jan Ordyniec o moty­
wach przyznania poznania­
kom sztandaru przechodniego.

W części artystycznej bawi 
li licznych gości, pracowni­
ków i ich rodziny artyści 
scen poznańskich m. in. Wan 
da Jakubowska i Jerzy Gol- 
fert, rysownik Henryk Der- 
wich i konferansjer B. Palu­
szkiewicz. (rys.)

Wielkie plany i optymizm młodych

DAREMNE PRÓBY
Q elegaci państw socjali- 
U stycznych próbują wy 
dostać od przedstawicieli 
Zachodu odpowiedź na py­
tanie: — co i dlaczego w 
naszym planie nie podoba 
się wam? Próbują otrzymać 
konkretne kontrpropozycje. 
Jak na razie daremnie.

Przyczyny tego stanu rze 
czy ujawnił przed paru 
dniami znany publicysta z 
„New York Times” — Bold- 
win. Oceniając sytuację w 
Komitecie Dziesięciu stwier 
dził on m. in.. że cele obu 
stron są rozbieżne.

Plan komunistyczny — 
stwierdził Boldwin — za­
kłada zachowanie jedy­
nie sil policyjnych, nie­
zbędnych dla utrzymania 
porządku wewnętrznego 
w poszczególnych pań­
stwach. Plan zachodni na 
tomiast przewiduje za­
trzymanie sił zbrojnych 
niezbędnych dla wypeł­
nienia zobowiązań mię­
dzynarodowych w ra­
mach Karty Narodów 
Zjednoczonych, które o- 
bejmują również zobo-

OTĄCe dni Zjazdu dobiegły końca.
Dni, w których dyskusje zaczy­

nały się na sali obrad, a kończyły się 
w późnych godzinach w kwaterach 
delegatów. Rozmowy cechowała zwią 
zana z młodością żarliwość, oparta 
nie tylko na g* ącym sercu, ale i na 
zimnym przemyśleniu. Może nie 
wszystkie stwierdzenia były stupro­
centowo słuszne, ale wówczas właś­
nie wywoływały polemiki.

Każde wystąpienie cechowała głę­
boka troska nie tylko o sprawy orga­
nizacji. ale i o całą młodzież, o jej 
prawidłowy rozwój. Nic więc dziw­
nego, że jednym z problemów, któ­
remu poświęcono najwięcej czasu, 
była nauka. Ta podstawowa — ogól­
na, jak i zawodowa, techniczna, któ­
rej konsekwentnym następstwem 
będzie wiedza politechniczna. Mło­
dzi dobrze zrozumieli, że postęp tech­
niczny to nie tylko narzędzie pracy, 
ale również i człowiek, który potrafi 
opanować howa technikę i zapew­
nić jej/ dalszy rozwój.

Zjazdowe refleksje

Poważne braki

Az tą wiedzą nie jest jeszcze 
najlepiej. Ciągle jeszcze zbyt 

wysoki odsetek robotników nic po­
siada wykształcenia podstawowego. 
Dzieje się to w chwili, gdy w Pol­
sce posiadamy 1900 szkół podsta­
wowych dla pracujących. Niestety, 
frekwencja w nich jest słaba. Nie 
będziemy tutaj oceniać, czy to wina 
zakładów, słabo interesujących się

uczącymi, czy brak opieki ze strony 
organizacji zawodowych, czy pro­
gramów, nie dostosowanych odpo­
wiednio do wieku uczących się. 
Prawdopodobnie wszystkie te mo­
menty zadecydowały o takim sta­
nic. Mimo tych trudności, postulo­
wany przez II Zjazd ZMS wniosek, 
że wszyscy pracownicy do 25 roku 
życia, mają uzyskać podstawowe 
wykształcenie, wydaje się bardzo 
realny, zwłaszcza, żc jak wynika z 
wypowiedzi wiceministra oświaty — 
Godlewskiego, w planie 5-letnhn 
170 tysięcy młodych zostanie obję­
tych szkoleniem przyzakładowym. 
Wtedy dopiero będzie można njówić 
z wszystkimi młodymi o postępie 
technicznym, o modernizacji pro­
dukcji...

Od początku
IZ iedyś, broniąc zajęć praktycz- 

nych w szkołach podstawo­
wych, narażano się co najmniej na 
ironiczne uśmiechy:

— Tracenie czasu na wycinanki.
Nie brano pod uwagę tego, że za 

wycinankami szło opanowywanie 
struga, pilnika, tokarni. Pomagało to 
nie tylko do naprawiania wielu dro­
biazgów w domu, lecz również po­
znaniu pracy rzemieślników i pracy 
fizycznej. Wprawdzie i dziś w szko­
łach istnieją takie zajęcia, ale pra­
cownie są słabo wyposażone, przy

małym nakładzie kosztów można by 
wiele poprawić. Będzie to takie „a” 
politechnizacji. Następnym krokiem, 
to szkoły średnie, których pracow­
nie powinny już dysponować bar­
dziej skomplikowanymi maszynami. 
I wreszcie — problem, któremu po­
święcono wiele miejsca w rozmo­
wach, w czasie trwania II Zjazdu 
ZMS-u. Rok pracy w fabryce, czy 
w innym zakładzie przed wyższymi 
studiami.

Ile to plusów! Szacunek dla pracy 
fizycznej, poznanie przyszłego za­
wodu. pracy fizycznej, związanie się
z robotnikami 
działacze.

mówili młodzi ,

Od siebie chcielibyśmy dorzucić, 
że natrafi to na wiele przeszkód. Za­
kłady pracy nic są przygotowane 
do przyjęcia takich praktykantów, 
obciążających zresztą ich budżet. 
Nie przygotowani jest kadra opie­
kunów fabrycznych. Może jednak, 
choć w części, realizować postulat 
młodych? Tym bardziej, że w in­
nych krajach obozu socjalizmu, na 
przykład w Związku Radzieckim 
czy Bułgarii, jest on wprowadzony 
w życie i pozytywnie oceniany.

Kto, kim?
Do przejściu takiej próby, przy- 
* szły absolwent wyższych stu­

diów, będzie mógł spełniać swoje

obowiązki, o których mówił mini­
ster szkół wyższych — Henryk Go- 
lański.

„Potrzebne są kadry z wyższym 
wykształceniem, obznajmionc do­
kładnie zc współczesnym dorobkiem 
nauki, technologii i techniki, umie­
jąc ten dorobek wykorzystać w 
praktyce zawodu, kadry zorientowa­
nie społecznie, zdolne zdecydowanie 
i czynnie uczestniczyć w dziele bu­
dowy socjalizmu w Polsce.”

Takich to kierowników chcieli wi- 
; dzieć w przyszłości delegaci II Zjaz- 

. du. Właśnie oni powinni być prekur­
sorami postępu technicznego w fa­
bryce, pomagać w podnoszeniu kwa­
lifikacji robotnikom. Mówiono wiele 
przy każdej okazji o konieczności 
opiekowania się młodą kadrą tech­
niczną. Zgoda. Ale i ona powinna z 
siebie dać coś niecoś klasie, która 
łożyła na ich wykształcenie. Choć 
w części zrewanżować się za umoż­
liwienie im zdobycia wiedzy. Może 
właśnie dlatego młodymi robotni­
kami powinni opiekować się młodzi 
inżynierowie, a nie odwrotnie.

Pełna optymizmu była dyskusja 
młodych. Nakreślili oni plan; w ich
ręku leży tych 
i zwycięstwo.

planów realizacja

Jerzy Knapik
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WODA OZNACZA ZYCIE
wysycha 

— jah iemiu zapobiec?

W południowo-wschodniej części woj. po­
znańskiego płynie kapryśna Prosną. Wiele 
kłopotów przysparza ona mieszkańcom tam­
tego rejonu. W okresach niskiego stanu wody 
na Kalisz i inne miasta nad nią położone pa­
da strach: wysychają studnie, kanały miej­
skie zamieniają się w cuchnące rowy. Brak 
wody do picia. Kiedy nastąpi przypór wody 
spiętrzone fale Prosny trafiają na podobnie 
wysokie wody Warty i cofają się. Powstają 
rozległe zalewiska, powodzie.

Długi odcinek Prosny w 
ogóle nie jest uregulowa 

ny. Rolnicy mieszkający w do 
linie kapryśnej rzeki od daw 
na domagają się przeprowa­
dzenia melioracji. Nie ma je­
dnak sensu tego robić wobec 
zamierzonej budowy zbiorni­
ka wody na Prośni^. Tylko 
taki zbiornik może rozwiązać 
całkowicie i na długie lata 
problem wody w znacznej czę 
ści naszego województwa. Ale 
c zbiorniku mówi się bodaj

by nawodnionych, podobnie 
duża ilość użytków rolnych 
otrzymałaby właściwą wilgot 
ność a co za tym idzie więk­
sze plony, duże miasto Ka­
lisz miałoby wreszcie odpowie 
dni poziom wody do picia, co
podniosłoby

•d 10 lat. Tymczasem zaś 
wszelkie roboty leżą. Prosną 
natomiast powtarza swoje co 
roczne figle, które kosztują 
nas każdorazowo ciężkie pie­
niądze.

Mieszkańcy doliny Prosny, 
rolnicy, radni, członkowie kó 
łek rolniczych, piszą do róż­
nych władz alarmujące listy. 
Co będzie z Prosną? Kiedy 
ruszy budowa zbiornika? Jak 
rozwiąże się sprawę meliora­
cji? Odpowiedzi są wymijają 
ce.

O co rzecz idzie? Wiele lat 
trwały prace nad projektem 
wstępnym, a potem nad do­
kumentacją zbiornika w Wie 
lowsi Klasztornej nad Pro- 
spą. Dziś, kiedy mamy już te 
prace za sobą, nie można się 
doczekać ostatecznych decyzji 
i początku realizacji. Trudno 
na to spokojnie patrzeć. Zwła 
szcza, że w coraz większej li­
czbie wsi trzeba dowozić wo­
dę do picia, nieraz z daleka. 
Co będzie za kilka lat, bo 
przecież z roku na rok sytu­
acja się pogarsza?

W Wielowsi Klasztornej 
zaprojektowano zbiornik ty­
pu dolinnego, mało raczej zna 
ny w Polsce, gdyż wykorzy­
stujemy do tych celów prze­
ważnie wody górskie. Rozmia 
rami przypominałby zbiornik 
w Goczałkowicach, o którym
swego czasu było głośno 
ubr. uratował sporą połać 
ju przed klęską groźnej 
wodzi).

(w 
kra
po-

EFEKTY WNOSC
TO NIE WSZYSTKO

pfektywność tej inwestycji 
została skrupulatnie ob­

liczona. Wiadomo, że kilka­
naście tysięcy ha łąk zostało-

Tak wyglądały Zakłady Włókiennicze w Kaliszu na początku 
1953 roku., gdy Prosną podniosła poziom swoich wód. Nie 

wiele brakowało, by hale produkcyjne runęły do rzeki.
Fot. — „Głos"

zdecydowanie
zdrowotność i potaniło koszty 
(woda gruntowa jest znacznie 
droższa). Jak wiadomo stan 
wód powierzchniowych ma po 
ważny wpływ na płytkie wo­
dy gruntowe. Przeto polepszy 
loby się zaopatrzenie w wo­
dę w szerokim rejonie. Za­
twierdzone już inwestycje ka 
liskie (nowe ujęcie wody oraz 
oczyszczalnia ścieków) znala­
złyby właściwą realizację. Roz 
wieńczenie ścieków i wykorzy 
stanie ich dla rolnictwa wy­
maga bowiem sporo wody.

Oczywiście też groźby po­
wodzi poszłyby na długie la­
ta w zapomnienie.

Ale te niewątpliwe efekty 
ekonomiczne nie wyczerpują 
bynajmniej argumentacji za 
budową zbiornika. Warto tu­
taj mocno podkreślić, że te­
go rodzaju inwestycje nie mo­
gą być mierzone wyłącznie 
ich niewątpliwymi efektami 
ekonomicznymi. Jeśli bowiem 
Prosną, mająca dużą chyżość 
■wody, zamienia swoje koryto 
w rów drenarski dla całej do 
liny, wyrządzając tą erozją 
denną nieodwracalne szkody 
to kto potrafi obliczyć wyso­
kość tych szkód?

tycypowania w kosztach wy­
migać, twierdząc, że korzy­
sta z własnych studni i wo­
bec t,ego nie jest zainteresowa 
ny w budowie zbiornika, ale 
;est to argumentacja nie do 
przyjęcia. Niejednokrotnie już 
powodzie poważnie zagrażały 
różnym zakładom (o czym 
najlepiej przekonuje zdjęcie). 
Studniom zaś też zdarza się 
wysychać.

Spory o udział w kosztach 
nie powinny zresztą być ha­
mulcem dla inwestycji, która 
przyniesie gospodarce narodo­
wej w całości kolosalne korzy 
ści. Nie może także jej wstrzy 
mać konieczność usunięcia kil 
kunastu gospodarstw z do­
brych ziem. Władze wojewódz 
kie dysponują gdzie indziej 
równie dobrą ziemią i rolnicy

żadnych środków dla uporząd 
kowania gospodarki wodnej w 
naszym województwie. Zbyt 
długo na to czekamy.

Mieczysław Skąpski
P. S. Już po napisaniu 

tego artykułu odbyło się po 
siedzenie Wojewódzkiego Ze 
społu Poselskiego poświęco­
ne wyłącznie sprawie wody; 
można więc mieć nadzieję, 
że ruszy ona wreszcie z mar 
twego punktu.

PRZEMYSŁ STOSUJE 
UNIKI

^biomik ma kosztować ok.
350 milionów zł, przy 

czym w sumie tej zobowiązało 
się partycypować woj. wroc-

ławskie. Albowiem część wód 
zostałaby przerzucona na Ba 
rycz, gdzie zasiliłaby tysiące 
ha stawów wokół Milicza. 
Wrocławskie uzyskałoby wa­
runki rozwinięcia wielkiej hc 
dowli ryb.

Poza tym koszty powinny 
być rozdzielone pomiędzy re­
sorty, które niewątpliwie na 
zatrzymaniu wód skorzystają. 
Wchodzi tu w rachubę resort 
rolnictwa oraz kilka resortów 
przemysłowych. Wprawdzie 
przemysł usiłuje się od par-

na pewno na 
nie stracą.

Zbiornik ma 
nowoczesnymi 
których niskie

przeniesieniu

być budowany 
metodami, w 
jest zaangążo

wanie materiałów w ogóle, a 
deficytowych w szczególności. 
Decyduje praca ludzi i ma­
szyn 
we.

oraz materiały miejsco-

DOSC CZEKANIA 
NA DECYZJĘ

Q prawa jest wielkiej wagi.
Jeśli nasze pokolenie 

chce coś zrobić w dziedzinie 
poprawy sytuacji w gospodar 
ce wodnej trzeba zacząć od 
zbiornika w Wielowsi Klasz­
tornej. I to bez zwłoki. Trud 
no nazwać postępem techni­
cznym wieloletnie zwlekanie 
z budową i narażanie się na 
coroczne straty. Wyda je się, 
że Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej nie dość e- 
nergicznie walczy o uzyskanie 
pozytywnej decyzji. Być mo­
że odpowiednia uchwała WRN 
oraz bliskie zainteresowanie 
sprawą Wojewódzkiego Zespo­
łu Poselskiego popchnęłyby ja 
naprzód. Nie wolno zaniedbać

Sobotni felieton Jerzego Korczaka---------- 1

Mów pan niżej!
jjzecz zdarzyła się w 
n sklepie meblarskim w

mieście X. Ale z całą pew­
nością w tym samym cza­
sie w rozmaitych sklepach 
i nie tylko sklepach na te­
rytorium naszej ojczyzny 
miały miejsce wydarzenia 
podobne.

W szerokiej witrynie zo­
baczyłem pięknie obity fo­
telik o jakim od dawna 
marzyłem. 'Obiekt mojego 
marzenia był zocale nie­
drogi; szybko się więc zde­
cydowałem.

A oto stenogram mojej 
rozmowy z uprzejmym, 
mile wyglądającym sprze­
dawcą:

— Poproszę o fotelik... 
O, ten z niebieskim obi­
ciem.

— Niestety, bardzo mi 
przykro — już sprzedany.

— Szkoda. A czy może 
nie znalazłby się jeszcze 
jakiś w magazynie?

Po tym pytaniu sprze­
dawca zrobił nieokreślony 
ruch głową, a następnie 
czujnie się obejrzał. By­
liśmy sami.

— Może dałoby się coś 
zrobić, tylko... — Tu sprze-

wdzięczny — wyszeptałem \ 
prawie ze wzruszeniem.

— Dobrze, dobrze, tylko 
mów pan niżej!

— Jak mam mówić?
— No, niżej! Nie do ucha, 

tylko do ręki! „Cie­
niutka aluzja” nie pozo­
stawiała wątpliwości; fo­
telik mógłby być mój w 
każdej chwili, ale setuch- 
nę, no, może półtorej se- 
tuchny trzeba by dorzucić.

Nie dałem się jednak zła­
mać; z dumną miną, ale 
bez fotelika wróciłem do 
domu. Czekała na mnie 
dobra nowina: pod moją 
nieobecność nadeszły dłu­
go oczekiwane pieniądze z 
wydawnictwa.

— Wreszcie kupię sobie 
sweterek, a jak starczy 
forsy, to może i jakiś ny­
lonowy komplecik! — Zona 
promieniała.

— Oczywiście, kochanie! 
— przytaknąłem jak przy­
stało na wzorowego męża.

dawca zawiesił głos 
patrzył się w jakiś 
na suficie.

— Bardzo byłbym

i za- 
punkt

M. S.

Wiosna na Złami Hahaiklaj

panu

PIĘKNO NASZYCH OGRODÓW
Ładna dziewczyna w barwnym stroju ludowym wśród ukwie­

conych drzew — oto symbol panującej wiosny.
CAF — fot. Miedza

W sklepie ze sweterkami I 
i z damską bielizną ) 

historia się powtórzyła. > 
Tyle, że język ekspedientek j 
był mniej obrazowy choć r 
intencje i tu nie wzoudza- , 
ły najmniejszych wątpli- \ 
wości. Może też i dlatego, ( 
że dokoła było więcej lu- ; 
dzi... )

Temat ten aż się prosi, 
żeby go nieco rozciągnąć. ’ 
Zęby go gęsto naszpiko- j 
wać faktami i konkretami. j 
Ale Wasz felietonista nie I 
zamierza dublować pracy . 
prokuratora i Najwyższej ’ 
Izby Kontroli.

Muszę również wyjaśnić, \ 
że ani przez chwilę nie za- ( 
mierzalem obrażać całego 
naszego uspołecznionego ! 
handlu, o co — znając za- j 
miłowanie rodaków do > 
krewkich polemik — łacno j 
mógłbym zostać posądzony. 
Nic ukrywam też faktu, że f 
rzecz niniejsza tyczy by- ę 
najmniej nie tylko P. T. I 
Sprzedawców. Co do tego ’ 
jednak nie trzeba chyba 
nikogo przekonywać. *

A swoją drogą — jak ł 
zawsze w życiu — j 

medal ma swoją drugą > 
stronę. Kilka dni temu ja- ! 
dąc pospiesznym do War- ) 
szawy stwierdziłem, że bi- ) 
let mój ważny jest na po- { 
ciąg osobowy. !

Przed samą stolicą przy­
szedł konduktor. Dopłaca- ) 
jąc należność machnąłem ( 
ręką na kiait; pociąg ha- ł 
mował na dworcu Warsza- )
xca Glówna. Ale kon-
duktor spojrzał na mnie i 
powiedział krótko: „Za 
kogo pan mnie ma?”

Wziąłem kwit i zrobiło 
mi się głupio.

Ech, Ojczyzno, Polszczy­
zno!

"polskie tradycje rewolucyjne na ziemiach 
nad. Odrą i Bałtykiem sięgają końca 

XIX wieku. Wtedy to właśnie, jak pisał ów­
czesny publicysta, przybrał objawy masowe 
naPływ polskich robotników sezonowych do 
wschodnich prowincji Niemiec:

„Rokrocznie z wiosną od Bogumina, 
Oświęcimia, Kępna, Skalmierzyc, Torunia 
i Mławy — na zachód pędzą pociągi prze­
pełnione obieżysasami, dworce węzłowe 
kolei niemieckich bliżej wschodniej gra­
nicy podobne się stają do olbrzymich ko- 
czowisk”.

W pogoni za Chlebem
półmilionowa, a w niektórych latach i wię­

ksza armia biedoty wiejskiej i proleta­
riatu z zaboru rosyjskiego przekraczała w 
Dogoni za Chlebem granice Prus. Była też ta 
olbrzymia masa ludzka, mimo niskiego na ogół 
stanu świadomości klasowej, mimo wyraźnego 
biegania wpływom klerykalnym, poważnym 
czynnikiem w walce prowadzonej przez po- 
tlP0"? s’*y w Niemczech. Bezlitośnie wyzy- 

skiwani, mieszkający w ruderach, barakach, 
czy zwykłych chlewach sezonowi pracownicy 
JUDkierskich folwarków i fabryk stanowili 
często podatny grunt dla rewolucyjnej agi- 
acji. Wielu z nich zresztą zetknęło się już 

p taką agitacją na terenie Kongresówki czy 
oznańskiego. Niektórzy w wyjeździć za gra- 

widzieli ratunek przed aresztowaniem za 
haział w rewolucyjnych wystąpieniach.

Zachowane archiwa z poszczególnych land- 
atur wskazują, żc rząd pruski rozciągał nad

Po obu stronach Odry i Nysy

„Akolor jego jest czerwony...'1
polskimi robotnikami ścisłą obserwację poli­
cyjną. Nie tylko ze względu na to, że widział 
w nich niebezpieczeństwo dla akcji germani- 
zacyjnej prowadzonej w prowincjach wschod­
nich. Również ze względu na podatność armii 
polskiej biedoty na rewolucyjne hasła i no- 
winki. Te obawy znalazły częściowe potwier­
dzenie szczególnie w okresie rewolucji 1905 
roku i związane z nią i wrzeniem rewolucyj­
nym, ogarniającym cały zabór rosyjski.

Wspólne wystąpienia

W aktach policyjnych spotykamy liczne do- 
’ ’ niesienia o tym, że polscy robotnicy Trzy 

wożą ze sobą antyobszarnicze broszury, śpie­
wają rewolucyjne pieśni, głośno mówią, żc 
i w Niemczech biedota powinna zacząć robić 
porządek. Mnożą się wystąpienia w sprawie 
podwyższenia stawek za pracę itd. Mimo opo­
ru pewnej nacjonalistycznie nastawionej 
grupy swych działaczy socjaldemokracja nie­
miecka nawiązuje kontakt z „polskimi paria­
sami”. Internacjonalistyczne skrzydło tej 
partii z Karolem Liebknechtem. Różą Lu­
ksemburg i innymi przywódcami chce prak­
tycznie realizować w ten sposób ideę między­
narodowej walki proletariatu ze wspólnym 

wrogiem. W poszczególnych przypadkach, 
szczególnie na Śląsku, dochodzi do wspólnych 
licznych wystąpień polskich i niemieckich ro­
botników’, a w okresie — gdy na cały świat 
docierają idee Rewolucji Październikowej — 
nawet do wspólnych manifestacji 1-Majo­
wych.

Walka z hitleryzmem

Tl/ latach powojennych, po krwawym stłu- 
’ ’ mieniu rewolucji berlińskiej i wymor­

dowaniu przywódców Spartakusa, po próbie 
puczu Hitlera i jego zwolenników — jasnym 
się staje dla niemieckich komunistów, żc nad 
ich krajem zawisło straszne niebezpieczeń­
stwo faszyzmu. Postępującą faszyzację pań­
stwa i społeczeństwa niemieckiego widzą i za­
mieszkali w Niemczech Polacy. Najlepsi z 
z nich łączą się we wspólnej walce z hitle­
ryzmem, z nicrtiieckimi towarzyszami, wstę­
pując do KPD. Jeśli co roku, mimo nasilają­
cego się policyjnego terroru, mieszkańcy Ża­
gania spotykali w dniu 1 Maja — zawieszone 
na budynkach i kominach fabryk czerwone 
sztandary — to była to między innymi zasługa 
Edwarda Marczyńskiego, dawnego członka 
SDKPiL a w dwudziestoleciu działacza KPD.

Zawdzięczający swe ocalenie szczęśliwej 
ucieczce z hitlerowskiego obozu koncentracyj­
nego, Marczyński mieszka do dziś w Żaganiu 
i stanowi cząstkę żywej rewolucyjnej tradycji 
tego miasta.

Przykłady można by mnożyć. Dziś wydoby­
wamy z przeszłości tych ziem wszystkie po­
stępowe tradycje, w tym tradycje wspólnej 
walki polskich i niemieckich robotników z 
pruskim junkierstwem i faszyzmem. Są one 
nam potrzebne w procesie internacjonali- 
stycznego wychowania dorastających nad 
Odrą i Bałtykiem pokoleń.

Ale dopiero Polska Ludowa i z drugiej 
strony Odry — NRD przekształciły dawne te­
reny startowe niemieckiej ekspansji na 
wschód, siedlisko junkierstwa i militaryzmu 
w olbrzymi plac budowy. Nie tylko dlatego, 
że powstały u nas nowe fabryki, ośrodki prze- 
Liysłowc. Nastąpiło równocześnie „przetopie­
nie” wegetujących kiedyś na Polesiu, czy w 
rzeszowskich wioskach i obszarniczych ma­
jątkach — zabiedzonych chłopów w społecz­
ność klasy robotniczej. Czerwony sztandar nie 
mógł powiewać nad opanowanymi przez mie­
szczaństwo, pozbawionymi silniejszych od­
działów klasy robotniczej nadodrzańskimi 
miastami — w latach niemieckiego porządku. 
Jest natomiast ten sztandar w dniu 1 Maja 
zwycięskim symbolem sił, które doprowadziły 
do naszego powrotu na ziemie zachodnie, 
symbolem przeobrażeń społecznych, jakie tu­
taj zaszły.

Jerzy Piński
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Młodzi dotrzymali 
słowa

Zobowiązanie pierwszomajo 
we grupy ZMS przy Miej­
skim Przedsiębiorstwie Wodo­
ciągów i Kanalizacji zostało
już wykonane. W 
podczas akademii z 
Maja otwarto Klub 
Technicznego, który

czwartek 
okazji 1 
Postępu 
powstał

przy świetlicy zakładowej na 
Dębcu. Klub ten urządzili i
wyposażyli w 
sprzęt młodzi 
MPWiK.

odpowiedni- 
pracownicy

Koszt urządzenia tej poży­
tecznej placówki obliczono na 
około 20 tys. zł. Dzięki jednak 
realizacji zc-bowiązań młodych 
wydatkowano zaledwie 4 tys.
złotych.

W klubie 
dą odczyty 
to każdego

organizowany bę- 
i dyskusje. Ponad 
dnia będą w nim

pełnili dyżury członkowie Klu 
bu Postępu Technicznego, a
raź w tygodniu 
techniczny, (an)

doradca

„GLO^U

Rzecz o społecznej aktywności

Z

KRONIKA POZNANIA Str. 4

Rendez-vous z kulturą

Blokowe kśh Grunwaldzie

IZ omitet blokowy? Co to jest — wiem, ale po 
co on istnieje — nie zgadnę...

Opinię taką usłyszeliśmy kiedyś z okazji nieuda­
nego wywiadu z mieszkańcami. To było dawno, być 
może Czytelnik nasz miał wtedy rację, ferując tak 
bezpardonowy wyrok. Ałe dziś...

alna pomoc finansowana naj­
częściej przez dzielnicę, mo­
żliwa dla wszystkich, która 
właśnie najlepiej powinna do 
wodzić „prawdziwości” Sta-

W ychodzimy na nie co ro ku, w odświętnym nastroju 
’ ’ oczekiwania nowych wrażeń i co roku wraca nas 

z tego spotkania więcej. Po każdych majowych Dniach 
Wielkiego Czytania i Oglądania czyli — bardziej urzę­
dowo: „Dniach Oświaty Książki i Prasy” — bibliotekom 
przybywa nowych czytelników, kinom — widzów, auto­
rem — sympatyków. Czyż wobec tego trzeba się dzi­
wić, że każdego roku dziesiątkami sposobów najprzeróż­
niejsze instytucje kulturalne starają się zwabić nas

okazji Pierwszomajowego
Święta Komitet nr 332 posta­
nowił własnyrń sumptem od­
świeżyć frontowe drzwi bu­
dynku, Komitet nr 383 — wy 
szlakuje drogi do parku gór- 
czyńskiego, odda do użytku 
świetlicę; Komitet nr 345 — 
zbuduje dodatkowe piaskow­
nice, wymaluje huśtawki, 
płot i ławki w ogródku jor­
danowskim; Komitet nr 400 
— ureguluje rów melioracyj­
ny, wyszlakuje ulicę, osuszy 
chodnik z błota; Komitet nr 
411 — ułoży 260 m nowego 
chodnika przy ul. Świerczew 
skiego; Komitety nr 318 i 319

— podjęły się odmalować 49 
balkonów w swoich budyn­
kach i upiększyć je kwiata­
mi.

Takich zobowiązań jest wię 
cej i nie tylko w dzielnicy 
Grunwald. Niby nic niezwy­
kłego, a przecież inicjatywa 
ta zmusza do zastanowienia 
i zmiany ustalonych dawniej 
poglądów.

rych Poznaniaków. Jest 
piękny czyn społeczny — 
wszystkich.

to 
dla

RUSZYŁY WSZYSTKIE...

URÓSŁ AUTORYTET

w swe podwoje? Oto, na co 
ku:

chcą nas skusić w tym ro-

Zasłużeni jubilaci
„czarnej sztuki“

Wieloletnia praca przy gazecie związała z nią nie tylko 
dziennikarzy, którzy ją redagują, ale również tych — 

często nieznanych, którzy codziennie pracują nad jej wyda­
niem. Mamy tu na myśli pracowników „czarnej sztuki”, któ­
rych mrówczej pracy zawdzięczają dziesiątki tysięcy Czytel­
ników punktualne otrzymywanie „Głosu”.

Wspominamy o tym przy o- 
kazji rzadkiego jubileuszu — 
jaki obchodzili wczoraj kole- 
dzy-drukarze. Piękną rocznicę 
40-lecia pracy przy gazecie ob­
chodził wczoraj mistrz, Mie­
czysław Francuszkiewicz, p. o. 
kierownika Oddziału Gazeto- 
weso oraz metrampaż, Zenon 
Bartoszak. 35-leciem pracy w 
drukarstwie poszczycić się 
mogą: kier. Wydz. Gazet. — 
Edmund Gielnik; linotypiści: 
Tadeusz Wiśniewski i Kazi­
mierz Gielnik oraz pracownik 
stereotypii — Stanisław Ruks. 
25 lat przepracował w zawo­
dzie pracownik stereotypii — 
Tadeusz Grzegorzewski.

Także wielu drukarzy, za­
trudnionych przy wydawaniu 
„Gazety Poznańskiej” obcho­
dziło swoje święto. Są to: skła 
dacze: M. Dutkiewicz (40 lat), 
B. Brzozowski (35 lat), Roman 
Piechowiak (25 lat), S. Kani- 
kowski (25 lat) oraz linotypi- 
sta — K. Maciejewski.

Wszyscy Jubilaci na uroczy­
stej akademii, obchodzonej 
wczoraj w Zakładach Graficz­
nych im. M. Kasprzaka, z o- 
kazji Święta, 1-Maja, odebrali 
z rąk kierownictwa zakładu 
i kolegów liczne życzenia oraz 
premie pieniężne.

Również i my w imieniu na 
szych Czytelników oraz swoim 
składamy Jubilatom życzenia

długich lat zdrowia, dalszych 
sukcesów w pracy i życiu oso­
bistym. (za)

Od 1 maja 
znów jaśniej

W dniu 1 maja wieczorem 
zabłysną po raz pierwszy no­
we lampy w kilku punktach 
Poznania. Dzięki staraniom 
Zakładu Energetycznego oświe 
tlenie fluorescencyjne założo­
no na dalszym odcinku ul. 
Dzierżyńskiego — do mostu 
kolejowego, na ul. Gwardii 
Ludowej — do Rynku Wilde - 
ckiego, oraz na ulicach Prze 
myślowej i Samuela Engla.

(c)

Jeszcze rok, dwa lata te­
mu — większość komi­

tetów blokowych istniała na 
papierze. T.zw. aktyw ’ ogra­
niczał się do kilkunastu osób, 
które nic nie mogły zrobić na 
potykając na niewzruszoną 
obojętność mieszkańców. Nie 
tu miejsce na analizowanie 
przyczyn braku autorytetu ko 
mitetów, tej pożytecznej ko­
mórki administracji społecz­
nej. Była w tym i obojętność 
samych wyborców i nieaktyw 
ność wybranych, i beztroska 
rad dzielnicowych, które — 
jak im się wydawało — dość 
miały innych kłopotów. Do­
szło do tego, że cokolwiek 
chciałby zrobić kolnitet blo­
kowy, ogólna niechęć kazała 
traktować prośby i namowy 
jako „mowę do ludu” i „drę­
twą gadkę”. Pęczniały nato­
miast teczki z listami do re­
dakcji: że brak śmietnika, że 
niszczy się klatki schodowe, 
że sąsiad sąsiadowi robi na 
złość, a dziury w chodniku 
przed domem od lat wypełnio 
ne są błotem. Niejeden autor 
podpisujący się pseudonimem 
„Prawdziwy Stary Pozna­
niak” biadał nad upadkiem 
poznańskiego przyzwyczaje­
nia do porządku. Biadał i 
— sam nic nie robił. Zapom­
niał, że jest odpowiednia ins­
tancja do załatwiania podob­
nych spraw — on sam.

Od pewnego czasu na Grun 
waldzie zmienił się stosunek 
władz dzielnicy do komite­
tów. Realna pomoc, trakto­
wanie na serio interpelacji 
mieszkańców, pobudziły ko­
mitety do aktywności.

Są to częstokroć niewielkie

1M a Grunwaldzie działają 
’ od pewnego czasu wszy­

stkie (103) komitety blokowe. 
Zakres ich działania został 
ściśle określony w praktyce: 
dbałość o swój dom, o popra­
wę warunków życia — przez 
inicjowanie czynów społecz­
nych, zbiórka na fundusz bu­
dowy szkół i — co czynią bar 
dziej doświadczone komitety 
— rozjemstwo w zawiłych są 
siedzkich sporach.

Rozmawialiśmy przy okazji 
z przewodniczącą Komitetu 
Blokowego nr 338 p. Pelagią 
Simonową. Udziela się w tej 
pracy od 9 lat. Wspomina o 
tych czasach:

— Kiedyś cały aktyw Ko­
mitetu liczył... 3 osoby. Nie 
było chętnych, nie było też 
konkretnej pracy. Wysta­
wialiśmy natomiast przeszło 
4 tysiące różnych zaświad­
czeń rocznie... Wreszcie się 
zmieniło. Mamy dużą pomoc 
z Prezydium, odnoszą się jak 
należy do naszych zażaleń, 
więc i nasz autorytet u mie­
szkańców jest większy. O- 
statnio na przykład pogodzi­
łam sąsiadów skłóconych o... 
licznik gazowy. Można wiele 
zrobić: sercem, rozsądkiem i 
spokojem.
Pani Pelagia jest emerytką. 

Widać, że przejmuje się tą 
skromną (dla otoczenia) funk 
cją. To dobrze, Entuzjazmem 
i uporem można zdziałać wię­
cej niż rutyną „znudzonego 
aktywisty”. Może właśnie dla 
tego ruszyła praca w komite­
tach, że dziś kierują nimi w 
większości ludzie starsi, któ­
rzy tutaj znaleźli swoje miej­
sce w życiu społecznym i tu­
taj czują się potrzebni in­
nym.

Najwięcej do powiedzenia i 
największe ambicje mają 

oczywiście biolioteki. A więc 
spotkania z autorami, a więc 
konkursy i nagrody, a więc wy 
kłady popularyzatorskie. W 
tym roku spotkamy się z prze­
miłym gawędziarzem Melchio­
rem Wańkowiczem, ze znany­
mi podróżnikami i pisarzami 
— małżeństwem Centkiewi­
czami, a także sławnym pisa­
rzem - lotnikiem, samym Ja­
nuszem Meissnerem. ZLP od­
dział poznański organizuje wie 
czór autorski M. Buczkówny, 
a „Tygodnik Zachodni” spotka 
nie z red. Cz. Michniakiem.

Drugim — obok konkursu i 
spotkań głównym punktem pro 
gramu Dni są odczyty. Wiele z 
nich organizuje Towarzystwo 
Rozwoju Ziem Zachodnich, za­
praszając na prelegentów m- 
in. gości z Zielonej Góry. Bi­
blioteki zapraszają na odczyt 
o astronautyce, znanego z 
wielu . publikacji prasowych 
prof. E. Białoborskiego z Kra­
kowa.
I" ubiącym zawierać kultu- 

ralne znajomości na włas­
ną rękę proponuje się wysta­
wy, a będzie ich bardzo wiele- 
TRZZ, Instytut Zachodni i

Dziś gra murzyński 
kwartet jazzowy

MIROSŁAW I D Z I O R E K

Zbilut Sęk

Zgodnie z zapowiedzią, przy 
był wczoraj w południe do Po 
znania, na zaproszenie ZSP, 
murzyński studencki kwartet 
jazzowy z Nowego Yorku. Ze 
spół ten wystąpi kilkakrotnie 
ala bywalców Klubu „Od no­
wa” oraz da także dwa kon 
certy publiczne. Pierwszy od 
będzie się dziś o godz. 20 w 
auli Politechniki przy ul 
Strzeleckiej, następny we wto 
rek (3 maja) o godz. 20 w 
auli Państwowej Wyższej Szko 
ły Muzycznej przy ul. Armii 
Czerwonej, (c)

zamierzenia dopilnowanie
Zenon Lewandowski. Nadesłany 

list przeczytaliśmy z zaintereso­
waniem jednakże chcielibyśmy, 
aby Pan przedstawił nam na po­
parcie swoich twierdzeń jakieś ar 
gumenty rzeczowe. Ponadto, chy­
ba nie od rzeczy będzie przypo­
mnieć, że jednym z głównych ele­
mentów kultury jest tolerancja.

Domagając się szacunku dla 
swych poglądów winien Pan mieć 
na uwadze, iż do podstawowych 
praw demokracji należy wolność 
sumienia. (1072)

porządku, naprawy, z który­
mi nie mógł się uporać za­
biegany — czy też nieporad-
ny administrator, drobny
jemont, który musi poczekać 
na kolejność w masie ważniej 
szych wydatków dzielnicy. 
Zamiast na nią narzekać, mie 
szkańcy sami zabrali się do 
roboty. Nie znaczy to, aby 
mieli zastępować dzielnicową 
radę w wykonywaniu jej obo 
wiązków. Jest to jedynie re-

Wznowienia „Lakme" i „Nizin ii

| Od niedzieli do niedzieli

Zachodnia Agencja Prasowa 
urządza w Klubie MPiK wy­
stawę grafiki i książki, mówią­
cej o Ziemiach Zachodnich. 
Wydawnictwo Poznańskie po- 
każę swoje publikacje w hallu 
Pałacu Działyńskich, Klub 
„H. Cegielski” zapozna zwie­
dzających z historią 10-lecia 
książki ludowej, a Polski Zwią 
zek Niewidomych urządzi wy­
stawę książki braille’owskiej i 
pomocy naukowych dla nie­
widomych w Bibliotece przy 
ul. Kraszewskiego. Muzeum 
Narodowe pokaże nam w swej 
wystawie odbudowane zabytki 
Poznania (Stary Ratusz), oraz 
prace Czesława Rzepińskiego 
(gmach główny). Poza tym pla­
cówka ta projektuje nawiąza­
nie wiele kontaktów z ucznia­
mi szkół podstawowych- Mu­
zeum Archeologiczne zaprosi 
swych sympatyków na liczne 
wycieczki po wykopaliskach.
O oznańskie zakłady pracy 
A chcą w Dniach Oświaty 

zapewnić swoim pracownikom 
przyjemną lecz i pouczającą 
rozrywkę, stąd wielka ilość po­
pularnych imprez o nazwie 
„Zgaduj-Zgadula” na najprze­
różniejsze tema+y. Urządza je 
m. in. Klub „H. Cegielski” — 
np- „Poznaj Poznań i Gdańsk”, 
wspólnie ze stoczniowcami z 
Gdańska, WZGS przy pomocy 
TRZZ, a także Wydział Oświa­
ty dla szkół. Imprezą czysto 
rozrywkową będzie koncert re­
prezentacyjnej estrady mary­
narki wojennej z Gdyni, orga­
nizowanej 4 maja w „Pomecie” 
i „Stomilu”.

I jeszcze: harcerze urządzają 
capstrzyki i ogniska (np. na 
Górze Przemysława, na pl. 
Wielkopolskim) z częścią arty­
styczną, kolportażem książki 
itp., Komitet Frontu Jedności 
Narodu organizuje uliczne 
zbiórki pieniężne na budowę 
szkół, a teatry urządzą w 
swych westybulach, kioski i 
wystawy książek, związanych 
ze sztuką muzyczną lub tea­
tralną-

T) o serii gościnnych występów, solistów zagranicznych, 
1 zbliżający się tydzień urozmaicony zostanie w operze 

wystawieniem dawno nie granych pozycji jak „Lakme” i 
wznowieniem „Nizin”.

Wanda Chila

Ło widzenia.

M I CH A’t i M CZ AK
le nie dzięki pomocy zielonej 
reklamy.

Idąc Alejami Marcinkowskie 
go w stronę Armii Czerwonej 
jesteśmy zaszokowani napi-
sem .piekarniczy”. Jeżeli

Baśka i neony
TJlady świt, pogasły już ne- 
' * ony — mówił popularny 

ongiś szlagier. Rzeczywiście, 
neony stanowią nieodłączny 
atrybut wielkomiejskiej nocy. 
Zrozumieli to dobrze ojcowie 
Katowic i niedługo trwTało, a 
gród ten zdobył palmę pierw­
szeństwa w neonowym współ­
zawodnictwie. Co noc stolica 
czarnego Śląska jaśnieje fee­
rią świateł.

Przesadą byłoby twierdzić, 
że w Poznaniu rolę ilumina­
cji spełnia tylko... Księżyc. 
Ot, chociażby ulica Kantaka. 
Czerwony młyn. Pomysł nie 
nowy, ale u nas raczej rewe­
lacyjny. Wyrazistość, dyna­
mizm — słowem neon z praw 
dziwego zdarzenia. Albo taka 
„Lechia” na placu Wolności. 
Siedmiometrowe, ponoć, lite­
ry oznajmiają co wieczór 
przechodniom, że ..Kosmetyki

Zresztą świetlnych reklam 
jest bardzo mało. Np. na ulicy 
Głogowskiej, jakby nie było, 
jednej z pryncypalnych arte­
rii miasta, znajduje się „aż”... 
9 neonów. Dziewięć, nie li­
cząc iluminowanego napisu na 
posterunkowej budce MO. Na 
wiasem mówiąc ten ostatni 
stanowi chyba jedną z lep­
szych. Cóż, na bezrybiu i rak 
ryba. Niech jeszcze mówią li­
czby. Na ulicy Armii Czerwo 
nej, a więc w samym sercu

ktoś zdąża ul. Walki Młodych 
dowiaduje się, że ten sam 
sklep to — „delikatesowy”. 
Trzeba się znaleźć u zbiegu 
obu ulic, aby przekonać się, 
że chodzi o PSS. Oto rekla­
mowy rebus—niezbyt atrakcyj­
ny. Całe szczęście, że brak kon­
ceptu u układających teksty 
reklam „nadrabiają” same ne 
ony. Przez pewien okres mie­
liśmy wiec w Poznaniu — 
„Hotel Baza”. Może być i tak, 
lecz/ wiadomo, że „wysiadło”
końcowe „r”. Podobnych 
kładów można podawać 
liku.

przy 
bez

Lechia najlepsze dla
wszystkich”. Estetyczna, przy 
jemna reklama. Tylko niezbyt 
wyszukany slogan. To samo 
dotyczy neonu „Koziołków”.

Poznania, ilość neonów 
dwie przekracza liczbę 
sięć. /

zale- 
dzie-

p owinno być więcej neo- 
1 nów.
Jeśli chodzi o pomysłowość

*
Zasobny rozdział to pomy- 

słowość. Na jednej z po

wykonania, oryginalny nie 
pan owy tekst, to... no cóż, 
wa musi pracować. Na to 
ma innej rady.

Jeszcze jedna sprawa. Z

sio 
gło 
nie

pe-

znańskich 
(mowa o 
się zaiste

beczek bez dna 
.Adrii”) znajduje 

„arcypomysłowy”

wnością neonv nie będą robiły 
„żartów”. ,'-?śli ich właściciele 
nie zapomną o ich konserwa-

neon — „Restauracja”. Na do 
datek napis możliwv do od­
czytania dopiero z bliższej od 
leglości. Komu to potrzebne? 
Poznaniacy bez tego wiedzą, 
gdzie mieści sie „Adria”, a 
przyjezdni trafiają tam wca-

cjl.
Rn przecież powinno 

tek jak w wierszu Juliana 
wima:
..I ta sama moc rodzima, 
Krwista, krewna więź

hvć 
Tu

zaciekła
Oczy me wtopione trzyma 
W rubinowym biegu reklam”.

W dniu pierwszomajowego 
święta „Komendant Paryża” 
Witolda Rudzińskiego. Dyry­
guje A. Wicherek. W ponie­
działek teatr nieczynny, nato­
miast we wtorek, 3 maja, 
„Straszny Dwór”. Przy pulpi­
cie kapelmistrzowskim M. 
Szczęsnowski.

Opera w trzech aktach L. 
Delibes „Lakme” w środę, 4 
maja. Ciekawa ta pozycja ope 
rowa, której akcja toczy się 
w Indiach w XIX wieku, wy­
stawiona zostanie w maju tyl 
ko raz. Kierownictwo muzy­
czne spoczywa w rękach dyr. 
Z. Górzyńskiego, natomiast od 
twórcami głównych postaci bę 
dą: Lakme — K. Pakulska, 
Gerald — M. Kouba, Bramin 
— A. Majak. W czwartek 5 
maja balet „Jezioro Łabędzie” 
P. Czajkowskiego. Dyryguję 
W. Słowiński, a głównymi wy 
konawcami są: J. Majewska 
H. Lupówna, S. Pokrzywiń 
ska. E. Skotarczak, W. Milon 
i E. Koprucki. W piątek. 6 
maja, opera G. Pucciniego 
..Madame Butterfly”. Dyrygu

je dyr. Z. Górzyński. Partie 
tytułową śpiewa H. Reczuch,

Z okazji 120 rocznicy uro­
dzin P. Czajkowskiego odbę­
dzie się w sobotę, 7 maja, uro 
czyste przedstawienie opery 
„Eugeniusz Oniegin”, a następ 
nego dnia, 8 maja, wznowie­
nie opery D. Albert’a „Niziny” 
pod kierownictwem muzycz­
nym W. Słowińskiego.

Początek wszystkich spek­
takli o godz. 19. Przedsprze­
daż biletów prowadzą na 10 
dni przed przedstawieniem 
□lacówki „Orbisu”, natomiast 
na 4 dni — kasy Opery.

Ś. W.

PREMIERA W „BAŁTYKU"
Dwaj niezwykle popularni akto­
rzy filmowi — Zbigniew Cybul­
ski i Bogumił Kobiela tym razem 
występują w roli scenarzystów. 
Film nosi tytuł „Do widzenia, do 
jutra” i w bardzo romantyczny 
sposób opowiada o bardzo ro­
mantycznej miłości studenta (Zbi 
gniew Cybulski) do uroczej córki 
ambasadora jakiegoś obcego 
państwa (Teresa Tuszyńska —' 
Hanka z „Białego niedźwiedzia )• 
Omawiany film znajdzie się na 

od jutra,Bałtyk'

INFORMUJEMY
Wieczór filmów węgierskich urzą 

dza dziś o godz. 18 Klub Między­
narodowej Prasy i Książki, ul. Ra­
tajczaka 39. Wyświetlane będą fil­
my historyczne i krajoznawcze. 
Wstęp wolny.

XV sesja Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Stare Miasto odbędzie się 
3 maja o godz. 10 w sali Nowego 
Ratusza, ul. Czerwonej Armii. W 
programie — omówienie stanu bez 
pieczeństwa w dzielnicy oraz sy­
tuacji w szkolnictwie.

Fot.

kina 
(w)

ekranie 
maja.

— CWF
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Pracownicy poszukiwani

pracowników torowych, cieśli i murarzy do pra 
cy w terenie (zgłoszenie: Poznań, Stary Ry­
nek 77, wejście z ul. Franciszkańskiej — po­
kój 203, II piętro) oraz tokarza wysoko kwali­
fikowanego do toczenia części samochodowych, 
mechaników samochodowych ze znajomością 
montażu podwozi (zgłoszenie Baza Transportu 
Poznań-Junikowo, ul. Nowosólecka dojazd „13” 
do końca), przyjmie zaraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Lądowo- i Wodno- 
Inżynieryjnego w Poznaniu._____________K2516
Inżynierów i techników z praktyką w przemy­
śl'’ obrabiarkowym zatrudni Jarocińska Fabry­
ka Obrabiarek w Jarocinie, ul. Tad. Kościuszki 
nr if;a _ telefony: 200 i 550, K2591

j Technika mechanika na stanowisko technologa
zatrudni natychmiast Pleszewska Fabryka Apa 
ratury Przemysłu Spożywczego. Miejsce pracy, 
zakład w Gostyniu. . Warunki płacy i pracy do 
omówienia listownie lub osobiście w Dyrekcji 

' w Pleszewie, ul. Słowackiego 14. K2597
Cztery rodziny zatrudni Państwowe Gospodar­
stwo Rolne Kozic Góra, poczta Karlino (mia­
sto kościół 4 km. szkoła 1 km, autobus na 
miejscu, szosa Gdańsk-Szczecin), dojazd koleją 
Poznań - Kołobrzeg.______________________ 8995p
Kasjerkę ze znajomością księgowości i prakty­
ką przyjmie Spółdzielnia w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 dla 49155g.
2 kierowników robót budowlanych — pożądane 
wykształcenie minimum średnie i kilkuletnia 
praktyka w danym zawodzie, oraz 10 murarzy 
i 1 zduna zatrudni zaraz Zakład Budowlano- 
Remontowy PGR Piaski, pow. Kamień Pomor­
ski, poczta Troszyn, woj. szczecińskie. Reflek­
tujemy na siły wysoko kwalifikowane. Płaca 
zgodnie z układem zbiorowym pracy w budow­
nictwie. Praca wyłącznie akordowa na terenie 
powiatu Kamień Pomorski.__________ K2652
Kierownika sklepu — kobietę — (znajomość 
branży spożywczej), sprzedawców - kobiety, 
oraz młodszego towaroznawcę-mężczyznę za­
trudni Dyrekcja M. H. D. Nabiałem i Pieczy­
wem w Poznaniu, ul. Konfederacka — barak 5. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr (tylko oso- 

i by zamieszkałe na terenie m. Poznania). K2664
Potrzebny zaraz kierownik wzgl. samodzielny 
pracownik Laboratorium-Naukowo-Badawcze- 
go do zakładów chem.-farm. w Poznaniu, 
inż. mgr chemii lub farmacji, z co najmniej 
5-letnią praktyką na stanowisku kierowniczym 
w przemyśle lub instytutach naukowych, spe­
cjalność syntezy do środków leczniczych che- 
miczno-farm. Konieczna znajomość 2 języków 
obcych. Wynagrodzenie zależne od kwalifika­
cji. Zgłoszenia należy kierować do: Zakładów 
Chem.-Farm. „Farmapol”, Spółdzielnia Pracy 
w Poznaniu, ul. św. Wojciecha nr 29. K2719

Tradycyjne szczęście
w KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ

30.000,
30.000
10.000,

zł na los nr 86 817 
zł na los nr 111128 
zł na los nr 80 950

TO NOWE WYGRANE KLIENTÓW KOLEKTURY P. M. L.

w POZNANIU, Pl. Wiosny Ludów 3
K2696

Unieiuażniamy
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin 
kowskiego 2a parter.

48121"

Kompotierkę kolorową 
(kryształ rżnięty) z na­
krywką i 12 kubkami spie 
sznie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 49141g.
Kupię samochód Mikrus 
w dobrym stanie niedro­
go. Oferty z podaniem 
koloru i ostatecznej ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49163g.
Kupię silnik BMW 1700 
ccm, 45 KM do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49165g.
Kupię maszynę do szycia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49184g.

Osie z kołami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych do­
starcza „Autometal”, Po- 
znań-Jeżyce, Miła 17.

4« 984g
Wózki dziecięce nowo­
czesne poleca Szczepań­
ska. Poznań Czerwonej 
Armii 70. w podwórzu.

47571g
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni
polecamy. Informacia
sprzedaż: Z. Orłowski. Po 
znań. Zakręt 10. telefon
639-66 
rosa.

dzielnica Ostro-
47351 g

Poszukuję oborowego i 
pomoc domową. Warunki 
do omówienia na miejscu. 
W. Wozignój. Murkowo, 
pow, Leszno, stacja Lipno 
Nowe. 43593g
Pomoc domowa potrzeb­
na może być emerytka. 
Warunki dobre. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49109g.
Samodzielnej gosposi na 
dobrych warunkach po­
szukuje lekarz Michalak, 
Poznań Pl. Lipowy 2 m. 
1. ' 49126g

Gosposią potrzebna. Po­
znań Czerwonej Armii 26 
m. 21. 49366g
Potrzebni na gospodar­
stwo rolne dwóch męż­
czyzn 1 kobieta. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49136g.
Potrzebna uczciwa gospo­
sia do prowadzenia domu 
z referencjami. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49167g.__ __________________
Panienka do dzieci (rocz 
ne 1 czteroletnie) potrzeb 
na zaraz. Warunki dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49172g.

Siatki ogrodzeniowe — 
podtynkowe na sita oraz 
inne polecam: Poznań, 
Dzierżyńskiego 268 sklep. 

48365g
Łańcuchy rowerowe 5/8— 
1/2, motocyklowe 1/2—3/8 
oraz do ..Simsona” pole­
cam. Poznań. Dzierżyń­
skiego 268. sklep. 48306g
Kurczęta 5-tygodniowe 
leghorny, początek maja, 
sprzeda Ferma w Paczko 
wie.‘ Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 49098g.
Motocykl WFM ulepszony 
sprzedam. Dzierżyńskiego 
377 m. 58. blok 21. 49116g
Meble różnego rodzaju 
korzystnie poleca Maga­
zyn Mebli. Poznań, Za
Bramką 4, przy Pl. Ber-
nardyńskim. 49132g

skradzione upoważnienia na odbiór towaru 
(wzór Gm 19-CWD) oraz zamówienia ozna­
czone numerami 44 i 47 z pieczątką prosto­
kątną: Wielkopolskie Zakłady Teletech­
niczne T-7, Przedsiębiorstwo Państwowe, 
Poznań, ulica Głogowska 19 — z podpisem
W'. Nowakowski. K2725

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam okazyjnie tanio 
maszynę dziewiarską 8;80.
Kolna 50 m. 8. 49296g
Pierzyny nowe 3/4 puch 
sprzedam. Poznań, Grun­
waldzka 31b m. 4. 49137g

Sprzedam jadalnię dębo­
wą. 2 łóżka z materacami 
w dobrym stanie. Poznań, 
Fabryczna 13 m. 5. 49154g

O OTWARCIU
w dniu 15 kwietnia 1960 roku

Salonu

SALON CZYNNY W GODZINACH od 10 — 18.

Precyzyjno - Optycznego
bm 11 i 1111 u 1111 u t ni ii i > i mu niiiiii mim iii i Ul niiiiii 11i n 111 ń i > i i 111111 iii i ii h 11>1111 i'i 11 i • i111111 in'i HU

BIURO ZBYTU SPRZĘTU POMIAROWO - KONTROLNEGO 
POZNAN, ULICA WIELKA 21 

ZAWIADAMIA SZANOWNYCH ODBIORCÓW

iu Poznaniu, uL Fredry 1
telefon 18-17

PROWADZI SPRZEDA2 DETALICZNĄ: 
przyrządów optycznych, mikroskopów z wyposa­
żeniem, sprzętu geodezyjnego z wyposażeniem, 
przyrządów do pomiaru ciśnienia, gazomierzy la­
boratoryjnych, domowych i wodomierzy, oraz 
aparatów fotograficznych produkcji krajowej, 

z wyposażeniem.
ZAPEWNIAMY FACHOWĄ OBSŁUGĘ.

K2749

Przetargi Komunikaty

Akordeon 120-basowy. wło 
śki, ładny ton, korzystnie 
sprzedam. Czerwonej Ar-
mii 37 m, 13. 49125g
Samochód osobowy „Mer 
eedes” stan bardzo dobry 
sprzedam. Poznań-Zegrze, 
ul. Rzeczańska 1. 49.«0g
Motocykl DKW 350 NZ
przyczepą sprzedam.
Gwardii Ludowej 42 m. 1.

Sprzedam 200 kurek 7-ty
godniowe „leghorny1
Mosina, Piaskowa 10, Gór­
nicki. 49134g
Klatki metalowe z wykot 
nikami do hodowli lisów 
po jednorocznym użyciu 
sprzedam. Poznań, Chudo
by 2 m. 1. 49135g
Sprzedam samochód
„Fiat 1100”. stan dobry, 
używane klatki do norek 
i maszynę uniwersalną do 
mielenia mięsa i kości, te
lefon 547-06. 49139g
Sprzedani 130 kg majeran 
ku tartego. Piwański, Gro 
dzisk, Łamana 5. 49144g
Sprzedani tanio psa bok­
sera. rocznego, z metrycz 
ką. ułożonego. Przybyła, 
Poznań - Szczepankowo,
Bodawska 17. 49147g
Sprzedani okazyjnie k- 1- 
plet urządzenia do wy­
twórni wód mineralnych 
o elektrycznym napędzie 
oraz ściągaczkę do piwa, 
rewolwerówkę, w dobrym 
stanie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Swierczew-skiego 3 
dla 49148g.
Szparagi — karpie jedno­
roczne korzystnie sprzeda. 
Ostrowski, Łukowo, pow.
Oborniki. 49150g
Sprzedam korzystnie sza-
fę do rzeczy, duże 
krawieckie 180X80.
ściuszki 84 
dzwonek.

m. 3,

lustro
Ko- 

lewy 
49156g

Sprzedam motocykl z 
przyczepą 500 ccm i NSU 
97 ccm Poznań, Kindera 
24. 49158g

„Parcelo-Willa” Poznan, 
Czerwonej Armii 29. pole- 
ca-ppszukuje wszelkich 
nieruchomości oraz gospo

Sprzedam silnik 19 kW 
z kablami, cena do 17.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49161g.

darstwa 48813g

Pianino okazyjnie sprze­
dam. Zielona 7 m. 9a (po

Willę dwurodzinną kom­
fort z zadrzewionym ogro 
dem centrum Poznania 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 48954g.

dworze prawo). 49166g
Motocykl DKW 125 sprze­
dam. Szamarzewskiego 61

49168gm. 1, Zbierski.

Mieszkanie do zamiany 
poleca „Par celo-Willa”, 
Czerwonej Armii 29. godz.

Działkę na Podolanach w 
dogodnym miejscu sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla_ 49118g._______________
W Śremie na skraju mia­
sta 10 ha ziemi pszenno- 
buraczanej okazyjnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 49I85g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Budownictwa — Poznań, ul. Majakowskiego 92 
(Malta), ogłasza III przetarg ograniczony na 
sprzedaż n'w przyczep kompletnie ogumionych: 
1. bez marki, 5-tonowa, cena wywoł. zł 3.750, 
2. MT-1, 5-tonowa, cena wywoł. zł 3.750.
Przetarg ustny odbędzie się w dniu 13. V. br., 
o godz. 10 pod wyżej wskazanym adresem. 
Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
wpłacić najpóźniej do dnia 12. V. 1960 r., 
w NBP I OM., Poznań, na konto 1218-6-149, 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej. Przyczepy oglądać można na miejscu prze 
targu codziennie, oprócz niedziel i świąt, w 
godz. od 9—13. Szczegółowych informacji 
udziela Dział Gł. Mechanika, teł. 547-75, wewn.
10. K2777

9—17. 48817g
Laborantka szpitalna po­
szukuje samodzielnego 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48841g.

Willa komfortowa (możli­
wość zamiany mieszkania) 
Ostroroga 220.000 zł; par­
cela 5.000 m2, 190 drz'w 
owocowych, blisko Poz-

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe z kuchnią w 
Nowej Soli na mniejsze 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 49324g.
Przyjmę zaraz na pokój.
Poznań, Raw'icka 101 m. 1.
Kaczmarek. 49142g
Skromnego sublokator-
skiego pokoju
poszukuje osoba

spiesznie 
ucząca

się i pracująca. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49149g.
Poszukuję pokoiku na 
okres trzech miesięcy. 
Głogowska 33 m. 1. 49159g
Lokal warsztatowy 21 m! 
odstąpię (Wilda). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49164g.

nania 
2.900
przy

40.000 zł; parcela 
mi Przeźmierowo 
autobusie 45.000 zł.

Gospodarstwo 15 hekta­
rów zabudowaniami, in­
wentarzami, blisko Poz­
nania przy stacji — 220.000 
zł. Zamienię gospodar­
stwo 27 hektarów zabudo 
Waniami, dom pięciopoko 
jowy na kamienicę w Poz 
naniu. Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 49290g

KOMUNIKAT
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Po­
znań - Stare Miasto zawiadamia, że Wydział 
Przemysłu i Handlu od dnia 10 maja 1960 r. 
przyjmować będzie interesantów we wtorki 
i piątki każdego tygodnia w godzinach od 9—14, 

K2662

Rękawiczkę irchową — 
prawą na ul. Wojska Pol 
skiego zgubiono. Oddaw­
cę wynagrodzę. Szydłow- 
ska Ha. warsztat. 49358g-

Praktykę dentystyczną za 
prowadzoną z urządze­
niem w woj. poznańskim, 
samotnemu odstąpię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49187g.

Gospodarstwo 7 ha, 1,5 ha 
łąki, 0,7 ha lasu, dom 3 
pokoje, kuchnia z za bud. 
gospodarczymi przy sta­
cji kolej. 25 km od Pozna­
nia, cena 120.000 zł: 12 ha, 
1,5 ha łąki, zabudowania 
masywne, pow. Śrem, 
50.000 zł; sprzeda Nowak. 
Czerwonej Armii 26 m. 20.

43205g

Zgubiłam zegarek damski 
„Pallas”., czwartek, b. i. 
popołudniu, ulica Walki 
Młodych. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. Owsia-

Zamienię nowy samochód 
„Qg.taviarSuper”. na nową 
„Warszawę”. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 49140g.

na 20 m. 26. 4948Jg
Przy błąkał się pies — bo­
kser. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 49131g.

Mam lokale warsztatowe 
50 m2. parter śródmieście. 
Oczekuję propozycji. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 49!43g.

Lekarskie.

Dnia 28 kwietnia 1960 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, śp.

Wanda Wachowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 38 bm., o go­

dzinie 15 na cmentarzu górczyńskim.
O tym zawiadamia

RODZINA
Poznań, Cybulskiego 1S. 49507g

Dnia 28 kwietnia 1960 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, te­
ściowa i babcia, przeżywszy lat 70, śp.

x Nowaków

Zamienię pokój 18 (za­
instalowany gaz), osobna 
piwnica, II ptr. Śródka — 
na pokój z kuchnią. Wa­
runki korzystne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49169g.

Dr Slusar, specjalista cho 
rób wewnętrznych i płuc 
nych właśni laboratorium 
analityczne godz. przyjęć 
od 10—12 Poznań. 27 Grud 
nia 11 m. 7. telefon 49-92. 

43819g

Sukienki, blezery, bluzecz 
ki wykonuję z własnej po 
wierzonej wełny. Konce­
sjonowane dziewiarstwo, 
Czerwonej Armii 25 — 
tront. 4920tg

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we. lisy, barany (bobry na 
wydrę). Lisy leśne, nutrie 
rozjaśniam na kolor be­
żowy. A. Łukasik. Po­
znań Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz 
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem; 9, 11,
15 16. 46999g

Dnia 27 kwietnia 1960 r. zmarł tragicznie, 
nasz drogi, nieodżałowany kolegą i uczeń 

Zbigniew Świerczyński 
■e«eń klasy Ic Szkoły Podstawawej *r 33

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm., • go­

dzinie 10,30, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Dziatwa Szkolną Komitet Rodzicielski 
Kierownik Grono Nauczycielskie

Stanisława Sojkowa
Eksportacja zwłok do kościoła farnego w Kcy- 

ni odbędzie się w niedzielę, 1 maja br., o go­
dzinie 12, po czym wywiezienie zwłok na cmen­
tarz Sw. Piotra w Gnieźnie i złożenie ich w gro­
bowcu rodzinnym, o godzinie 17,30.

W imieniu stroskanej rodziny

+
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci uko­

chanego i niezapomnianego męża, śp.

mgr. Józefa Pływaczyka
zostanie odprawiona msza św. żałobna, we wto­
rek. dnia 3 maja br., o godzinie 7,30 w kościele 
Sw. Anny, przy ul. Matejki.

Życzliwych pamięci Zmarłego zawiadamia

W 20 rocznicę śmierci, zasłużonego działacza 
społecznego i długoletniego prezesa kupców 
poznańskich, śp.

Władysława Majewicza

49432g KS. KAZIMIERZ SOJKA
48479g ZONA

odprawione zostanie w poniedziałek, dnia 2 ma­
ja br., o godzinie 18,30, uroczyste nabożeństw’© 
żałobne w kościele Księży Salezjanów w Pozna­
niu, przy ul. Wronieckiej 9 (narożnik ulicy 
Masztalarskiej — dawniej kościół Katarzynek).

O liczny udział w nabożeństwie wszystkich 
Kolegów i Przyjaciół prosi

GRONO KOLEGÓW
4926 3g

Dnia 28 kwietnia 1960 r. po ciężkiej chorobie 
zmarł, opatrzony Sakramentami św., śp.

Stanisław Buchwald
adwokat

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 1 maja 
o godzinie 15 z kościoła Sw. Wawrzyńca na 
cmentarz Sw. Krzyża w Gnieźnie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 2 ma­
ja w kościele Sw. Wawrzyńca o godzinie 8.

O bolesnej stracie zawiadamia
ZONA Z CÓRKAMI

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 49425g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, mojej 
nieodżałowanej przyjaciółki, śp.

Zofii Anny Sękowskiej
odprawione zostaną msze św. żałobne w ponie­
działek, 2 maja, o godzinie 8 i 15 maja, o go­
dzinie 7 w kościele Marii Królowej, przy Rynku 
Wildeckim.

Życzliwych pamięci Zmarłej zawiadamia

Dnia 29 kwietnia 1960 r. zakończył swój bardzo 
pracowity żywot po ciężkich, z nadzwyczajną 
cierpliwością znoszonych cierpieniach, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy ojciec, 
nasz ukochany dziadek, teść, stryj 1 wujek, 
przeżywszy lat 81, śp.

49104g ZOFIA KINDERMAN

W dniu 27 kwietnia 1960 r. zmarł nasz czło­
nek śp. »

»

Edmund Świerczyński
Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm., o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Rada Nadzorcza Zarząd Pracownicy
RZEMIEŚLNICZEJ SPOŁDZ. ZAOPATRZENIA 

I ZBYTU METALOWCÓW W POZNANIU
—. _______ 494 86g

Dnia 28 kwietnia 1960 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., śp.

Stanisław Buchwald
adwokat

cieszący się zaufaniem i szacunkiem wśród pa­
rafian i wiernych miasta Gniezna, z powodu 
swego nieskazitelnego charakteru i bezintere­
sownej pomocj' udzielanej naszej Parafii.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia i maja 
br., o godzinie 15 z kościoła Sw. Wawrzyńca 
na cmentarz Sw. Krzyża M

o czym zawiadamia w imieniu wdzięcznej $
Parafii i Parafian £

KS. MIECZYSŁAW BOGACZ Proboszcz *

Dnia 28 kwietnia 1960 r. zmarł, śp.

adwokat

Stanisław Buchwald
członek Zespołu Adwokackiego nr 1, w Gnieźnie 
oraz członek Wojewódzkiej Komisji Dyscypli­

narnej do spraw adwokatów w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy 
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w 

o godzinie 15 w Gnieźnie

serdecznego Kolegę.

dniu 1 maja 1960 r„ 
z kościoła Sw. Wa-

wrzyńca na cmentarz Sw. Krzyża.
RADA ADWOKACKA W POZNANIU

K2778

Władysław Zakrzewski
mistrz stolarski, 

bon. prezes Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, 
Starszy Cechu Rzemiosł Drzewnych, członek 
Zarządu Zakładu Doskonalenia Rzemiosła w 
Poznaniu, odznaczony dwukrotnie Złotym Krzy­
żem Zasługi, Złotą Odznaką Honorową miasta 

Poznania.
Msza św. z wigiliami przy Drogim Zmarłym 

odprawiona zostanie w dniu 2 maja 1960 r. o 
godz. 9 w kościele Najświętszego Zbawiciela 
przy ul. Fredry.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu 
o godz. 16 z kostniej' na cmentarzu w Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Mlclżyńskiego 20 (dawn. Lampego).
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Czy mamy wpływ?
Rozmowa z (zytehiLiem o krytyce

Jest takie znane powiedzenie: „Najłatwiej krytykować...” 
Czy naprawdę: najłatwiej?
Wszystko oczywiście zależy od tego, jaka to ma być kry 

tyka, do czego zmierza, w jakich warunkach rodzi się i ro 
zwija. Na pewno najłatwiej krytykować wtedy, gdy moto 
rem działania nie jest chęć rozsądnej zmiany istniejącego 
atanu na lepszy, konstruktywny wysiłek myślowy poddają 
cy nowe propozycje, nowe rozwiązania.

marę

Rok 1958
♦ nrk kwietnia 1958 roku.
♦ na stadionie AZSt
♦ 500 lekkoatletów wzięło u-*

XIII MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG POKOJU
BERLIN / POZNAŃ WARSZAWA

16MAJAXM*ł&
C^dZKm $

FRANKFWR1\ 
■ i 7OX A/17

10 MAJA HE E-J^p
178 Km

^9MAJA W E^p 152 Km
• tÓDZ

\ lQ5Km

Nie jest rzeczą trudną wy­
stąpić z krytyką, gdy sy 

tuacja komplikuje się, gdy 
widać — jak to się mówi — 
„gołym okiem”, że potrzebne 
są jakieś zmiany. Nie jest rze 
czą trudną stwierdzić wów­
czas w krytycznym wystąpię 
niu: „Niedobrze!”, „inaczej!” 
„tak nie można!”, „to trzeba 
zmienić!”, „a nie mówiłem, że 
na to wyjdzie?”.

NDE MACHAĆ RĘKĄ

No dobrze, ale jeśli „nie 
tak”—to jak? Jeśli „zmie 

nić” — to co? Tego właśnie w 
krytyce często - gęsto brak. 
I taka krytyka nie ułatwia — 
rzecz jasna — pracy, nie mo 
bilizuje do zastanowienia się 
jak działać. Przeciwnie: jed­
nych zniechęca, innych dener 
wuje, a jeszcze innym — i to 
jest właśnie szczególnie groź­
ne — stwarza pretekst do po­
gardliwego machania ręką na 
każdą krytykę „w ogóle”, tak 
że i wtedy, gdy czas rzeczy­
wiście nagli, a krytyczny głos 
mimo że nie podaje konkret­
nych propozycji rozwiązań— 
jest słuszny, potrzebny, spra­
wiedliwy.

Nie można bowiem sprawy 
upraszczać: nie zawsze prze­
cież ktoś, kto dostrzega złe — 
mając nawet najlepsze chęci 
— potrafi coś poradzić. Cza­
sami cenne jest już to, że za­
ostrzył uwagę, wysunął pro­
blem.

A więc znaczenie intencji 
krytykującego? Na pewno 
tak. Na pewno intencje mają 
istotne znaczenie. I dlatego 
właśnie nawet gdy krytyka 
nie jest „przyjemna”, gdy 
brzmi czasami nieco chropo­
wato, gdy stawia problem nie

reagować — uchwała Sekre­
tariatu KC PZPR porusza w 
ogóle problem społecznej wa­
gi krytyki. Rzeczą najistotniej 
szą jest w niej ustalenie 
ochrony ludzi krytykujących 
przed tępicielami krytyki o- 
raz kategoryczny zakaz prze­
kazywania przez ogniwa zwie 
rzchnie dokumentów zawiera 
jących krytykę — do załat­
wienia tym, którzy są przed­
miotem krytyki.

Znaczenie uchwały jest o- 
gromne, gdyż stawia ona pa­
lący problem reagowania na 
krytykę w centrum uwagi in 
stancji partyjnych i władz. 
Stawia go również w oentrum 
uwagi społeczeństwa.

Że władz i instancji partyj 
nych — to zrozumiałe. Dlacze 
go jednak zagadnienie powir. 
no również stanąć w centrum 
uwagi społeczeństwa?

Otóż dlatego, że troska o to, 
by krytyka była rzeczowa, 
konstruktywna, a nie demago- 
giczno-gderająca zwiększać bę 
dzie jej ciężar i bardzo utrud 
ni pogardliwe jej zbywanie.

A także dlatego, że rozsąd­
ne poparcie przez współtowa­
rzyszy pracy tych, którzy kon 
struktywnie i rzeczowo kryty 
kują, ma kapitalne znaczenie 
w walce z klikowością, z pró­
bami stosowania represji przez 
różnego autoramentu kacy­
ków, wobec ludzi poważnych, 
zasłużonych, mających odwagę 
■wypowiadania swego krytycz­
nego zdania.

Nie chcemy „samotnych bo­
haterów”. Chcemy natomiast 
rzeczowej krytyki oraz właś­
ciwego dla niej klimatu. Czy 
mamy na to wpływ? Myślę, 
że niemały. »

Redaktor

| dział w kolejnej VII Ma-♦ 
♦ lej Olimpiadzie „Głosu”? 
♦ i Poznańskiego Okręgowe- ♦ 
♦ go Związku Lekkiej Atłe-J 
X X
* Przed uroczystym otwar- ♦ 
♦ciem imprezy odbył sięX 
| tradycyjny pokaz modeli la- ♦ 
X tających; pośród uczestni-< 
* ków pokazu powszechneX 
X zainteresowanie budzili najt 
* młodsi modelarze. X 
? W czasie kiedy biegacze $ 
♦ walczyli o zwycięstwa w* 
। przeła jach, na stadionie * 
♦ odbywały się ciekawe kon~X 
♦ kurcncje lekkoatletyczne.? 
♦ Szczególnie ciekawy prze~X 
♦ bieg miał trójbój sprinter- X 
♦ ski, w którym zwyciężył X 
♦ znajdujący się wówczas wj 
♦ doskonałej formie — Ja-j 
♦ rzembowski przed Bara-| 
♦ nowskim. Odbyły się także* 
♦ biegi 110 m przez płotki,* 
♦ 100 m pań, skok wzwyż,J 
♦ pchnięcie kulą, rzut dys~X 
♦ kiem. ♦
♦ W biegach przełajowych* 
♦ zwyciężyli: Wawrzynkowa* 
♦ Baildon Katowice (senior-* 
♦ ki) Sobkowska AZS (ju-* 
♦ niorki — drugie kolejneX 
♦ zwycięstwo w Małej Olim~X 
♦ piadzie), Knbiakówna Ener-X 
♦ getyk (dziewczęta), Osiński* 
X Energetyk (młodzicy), Ma-X 
Xrek Jerzy AZS (juniorzy —X 
X drugie kolejne zwycięstwo),* 
X Płonka Bielawianka (se-* 
Xniorzy — bieg główny),X 
X Braun Warta (starsi pano-j
X wie).

♦ Po zakończeniu biegu p ' 
XBraun powiedział sprawTo- 
♦ zdawcom „Głosu”. „Uczest- 
Xniczyłem we wszystkich
♦ Małych Olimpiadach i naf 
X pewno stanę do biegu tak-J 
♦ że w roku przyszłym” (m)*
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Dzisiaj finały pięściarzy
Kio zdobędzie iyiuły misirzo^skśe ?

Drugi dzień okręgowych mistrzostw Wielkopolski junio­
rów wypadł słabo. Młodz-i pięściarze wykazali brak 

kondycji. Przeważały walki siłowe...
Podobnie, jak w pierwszym 

dniu turnieju, obserwowali­
śmy bardzo bojowe pojedyn­
ki. Czy one zadowoliły liczną 
widownię? Boks nie może być 
bijatyką, a jednak niektórzy 
trenerzy przeszli również na 
system walk siłowych.

Oto wyniki walk półfinało­
wych: waga papierowa—Boch 
le (Olimpia) —przegrał z Bie­
gańskim (Ostrovia) na punkty; 
w wadze lekkiej Maląg (War­
ta) pokonał na punkty Witcza 
ka (Olimpia); w wadze lekko- 
półśredniej Peczyński (Ol.) wy 
grał na punkty z Zającem (O- 
strovia), którego lekarz do wal 
ki nie dopuścił; w tej samej 
wadze Kubiak (Bud.) zwycię­
żył Olejniczaka (W.); w wadze 
półśredniej Korek (Ol.) wygrał 
z Włodarczykiem (Polonia Le­
szno); w wadze lekkopółśre- 
dniej, niespodziewane zwycię- 
kiem. Wygrał na punkty pier­
wszy.

stwo odniósł Podborowski (Pol. 
Leszno) nad Rybkowskim (B.) 
w stosunku 3:2; w wadze pół­
ciężkiej, pewny sukces od­
niósł reprezentant Budowla­
nych — Poprawka nad Mać-
kowskim.

W walkach 
sce, najlepiej 
się zawodnicy

o trzecie miej- 
zaprezentowali 
w wadze mu-

szej. Pięknie wypadł Kwapich 
(W:) w pojedynku ze swym ko 
legą klubowym — Kagprzy- 

Dzisiaj odbędą się finały.
(P)

Oto mapka tegorocznej 
trasy XIII Kolarskiego Wyści­
gu Pokoju, który rozegrany 
zostanie na trasie Praga — 
Warszawa — Berlin.

Wszystkich sympatyków ko­
larstwa informujemy, że re­
dakcja „Głosu" dorocznym 
zwyczajem uruchamia telefo­
niczny punkt informacyjny: 
W godzinach od 14 do 18 je­
dynie numer telefonu

659-59
informować będzie o prze­
biegu wyścigu na poszcze­
gólnych etapach. Telefonicz­
ny punkt informacyjny uru­
chamiamy od najbliższego po 
niedziałku, kiedy rozegrany 
zostanie I etap (220 km) na 
trasie Praga — Brno.

Piłkarze grają dziś z GSB
Oz. Krug po zapoznaniu się z formą naszych czołowych 
piłkarzy, którzy przebywają obecnie w ośrodku przygotowań 
olimpijskich w AWF na Bielanach ustalił składy naszych
drużyn reprezentacyjnych na 
NRD.

mecze z CSR B, Szkocją oraz

dając rozwiązania — pamię­
tajmy, że po pierwsze — in­
tencje mogą być jak najlep­
sze, a po drugie — ileż to trze 
ba niekiedy hartu, by przeła­
mać się, zabrać głos...

ŁATWO KRYTYKOWAĆ

IZ" iedy nie jest łatwo kryty 
kować? Niejeden z nas 

zna takie sytuacje, z własne­
go doświadczenia aż nadto do 
brze, niejeden dzieli się swym 
bolesnym doświadczeniem z 
redakcją...

Trudno, bardzo trudno kry­
tykować gdy kierownictwo in 
stytucji, zakładu pracy stwa­
rza klimat zastraszania, odwe 
tu, szykan. A jednak jest bar 
dzo wielu ludzi, których bola 
marnotrawstwo, zła organiza­
cja pracy, nadużycia—którym 
świadomość, że coś takiego 
dzi(eje się w ich zakładzie pra 
cy nawet w takich warunkach 
każę krytykować, walczyć o 
słuszną sprawę i... ryzykować. 
Tak jest: ryzykować.

Czym? O — i tym, że do­
brze zorganizowana klika ma 
na podorędziu cały arsenał 
środków bynajmniej nie uła­
twiających życia krytykujące 
mu. I tym, że na placu boju 
zostaje się nie raz, nie dwa 
„samotnym bohaterem”.

Znacie to: na początku znaj 
dujecie poparcie, nawet po­
klask. Często jednak to popar 
cie jest ostrożne, a poklask 
„przytłumiony”, stonowany. 
No bo tak: „Rację to on ma, 
ale czy wygra?” Gdy wygra 
— okazuje się. że... wszyscy 
byli za nim. Gdy przegra — 
gloria „samotnego bohatera” 
nie wynagrodzi goryczy...

A więc jednak nie zawsze 
łatwo jest krytykować. Cza­
sami trzeba mieć sporo cywil 
nej odwagi, by zdecydować się 
na krytyczne wystąpienie.

KRYTYKA PRASOWA

iedawno podjęta została 
x ” przez Sekretariat KC 
PZPR „Uchwała w sprawie 
krytyki prasowej”. Dobiegają 
również końca prace nad u- 
stawą sejmową o ochronie 
krytyki. Wskazując na wagę 
krytyki prasowej, wskazując, 
że na krytykę prasową trzeba

Kwiecień

30
sobota

Imieniny
Katarzyny

Słońce: 
wsch.: g. 5.19 
zach.: g. 19.49

Teatry
OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 

„Carmen” (koniec około g. 22)
POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 19 

„Faust” (koniec ok. g. 20.50)
NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 

19 —„Pierwszy dzień wolności” 
(koniec około g. 22)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19 — „Fajerwerk” (koniec 
około g. 22)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
g. 20 — „Kobieta jest diabłem” 
(koniec ok. g. 22.15)

Zenon Burzyński 
w sztuce P. Merimee 

pt. „Kobieta jest diabłem”

MARCINEK — ul. Armii Czerwo­
nej — g. 11 — „Tygrys tańczy 
dla Szu-Hin”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — „Panna Maliczew- 

ska”

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APQLLO — ul. Ratajczaka — g.
9.30, 12.15, 15, 17.45, 20.30 „Wszy­
stko o Ewie” (USA 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g.
15.30, 18 i 20.30 „Kawaler króla
Jegomości” (franc.-włoski, 16 I.) 

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Irena do domu” (polski 7 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 „H-8” 
(jugosł. 16 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10.30, 13, 15.30 „Awantu­

ra o Basię”, g. 18, 20.15 „Gdy 
kobieta zostaje sama” (radź. 14 
lat)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45, 
19 „Niemowlę na manewrach” — 
(ang. 12 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 — „Zezo­
wate szczęście” (polski 18 1.)

MALTA (Sródka) — g. 16, 18, 20 
„Lunatycy” (polski 16 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 15.45, 18, 20.15 „Iwan 
Groźny” (radź. 16 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18, 20 
„Ojciec narzeczonej” (USA 14 1.) 

PANCERNIAK (Golęcin) — godz.
17.30,, 20 „Proces został odroczo­
ny” (NRD 16 1.)

PIAST (Starołęka) — g. 17, 19 — 
„Siostry” II seria (radź., 16 1.)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g.
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 „Przeklę­
ci bracia” (japon. 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17.30, 
20 „Zemsta zza grobu” (franc. 
18 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16, 18, 20 „Małe dramaty” (pol­
ski 12 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 18 „Sombre­
ro”, g. 20 „Miejsce na ziemi” — 
(polski 16 1.)

TARGOWE — nieczynne
WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 10, 

12.30, 15, 17.30, 20 „Czerwony sy­
gnał” (włoski 14 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17, 
19.30 „Zobaczymy się w niedzie­
lę” (polski 18 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17.45, 20 — 
„Inspekcja pana Anatola” (polski 
16 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17, 19.15 „Awantura o Basię” 
(polski 16 1.)

ZNICZ (Zabikowo) — g. 19.30 — 
„G&y kwitną pierwiosnki” — 
(radź. 14 1.)

FOTOPLASTIKON — ul. Armii 
Czerwonej — g. 9—21 „Zwiedza­
my Europę” (część II).

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Odette 

S-23”, Polonia: „Kłopotliwy wnu­
czek”; KALISZ — Stylowe: „Me­
ksyk w ogniu”, Wolność: „Roz­
kaz zabić”, Syrena: „Na tropie”; 
LESZNO — Panorama: „Tysiąc 
talarów”; OSTRÓW — Roma: 
„Mężczyzna w spodenkach”, Słoń­
ce: „Nocą, kiedy przychodzi dia­
beł”; PIŁA — Iskra: „Gorzkie 
zwycięstwo”, Lotnik: „Malec”.

Radio

Audycja dla dzieci starszych „Błę 
kitną sztafeta”; 8.06 — Przegląd 
prasy; 8.15 — d. c. muzyki po­
rannej; 8.35 — Muzyka i aktualno­
ści; 9 — Audycja dla klas III i IV 
pt. „Gama nie od ,,do”; 9.20 — 
Muzyka polska; 10.10 — Koncert 
poranny w wykonaniu Orkiestry 
Rozgłośni Wrocławskiej PR pod 
dyr. J. Zabłockiego; 11 — Audycja 
dla klasy V pt. „Od Apeninów do 
Andów”; 11.30 — Audycja z cyklu: 
„Rodzice a dziecko”; 11.35 — Soli­
ści w repertuarze rozrywkowym; 
12.20 — Chłopskie pieśni niedoli i 
buntu; 12.40 — Utwory fortepiano­
we Jana Brahmsa; 13 — 4X15 mi­
nut muzyki rozrywkowej; 14.05 — 
Audycja dla klas III i IV pt. 
„Morskie przygody wesołego 
Jacka”; 14.25 — Koncert chóru a 
capella Polskiego Radia w Kra-

pach; 19.30 — „Matysiakowie” od­
cinek powieści radiowej; 20 — Mu 
zyka rozrywkowa; 20.20 — Repor­
taż dźwięk, z akademii 1-majowej 
w Poznaniu; 21.40 — Gra Wrocław 
ski Kwintet Rytmiczny Polskiego 
Radia; 22 — „Wieczór z gongiem”;
23.30 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA

8.30,

kowie dyryguje Kluczniok;
14.45 — Utwory wiolonczelowe gra 
R. Łosakiewicz; 15.05 — W rytmie 
walca; 16.15 — Sobotnie popołud­
nie; 17 — Dla dzieci audycja slow 
no-muzyczna pt. „Otwarta szkatuł 
ka”; 17.30 — Z życia Związku Ra­
dzieckiego; 18.35 „Wędrówki
muzyczne po kraju; 19.05 — Do 
tańca grają orkiestry; 19.30 — 
Sprawozdanie dźwiękowe z Między 
narodowego Meczu Piłkarskiego 
drugich reprezentacji Polski — 
CSR; 19.50 — Muzyka taneczna; 
20.30 — Melodie taneczne w wy­
konaniu słynnych onkieśtr i so­
listów; 22 — Melodie taneczne w 
wykonaniu zespołu pod dyrekcją 
J. Haralda; 22.44) — Muzyka ta­
neczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, >, 14, 16, 18, 
20, 23.

PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyka; Radio-

17 
mi”

„Kajtuś rozmawia z dzieć-
17.20

dzieckiej 
sto”; 19

— Film fab. prod. ra­
pt. „Ewakuować mia- 
— Dziennik; 19.30 —

Transm. ,,1-Majowe Święto”; 22.05 
Ostatnie wiadomości; 22.15 — Ple­
biscyt piosenki.

KATOWICKA
20 — „Pierwszomajowe Święto” 

— program artystyczny; 21.45 — 
„Matka” — film fabularny prod. 
zadz.

Wystawy
CBWA — St. Rynek — g. 10—18 — 

wystawa prać H. Krajewskiej;
HALA MTP nr 7 — ul. Swierczew 

skiego — g. 10—18 — „Rodzina 
Człowiecza”

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — g. 
10—17 — wystawa pt. „Pierwsze 
kroki samochodowe w USA”

SALON PTF — ul. Paderewskiego 
wystawa prac prof. dr/ T. Cy­
priana;

BIBLIOTEKA UAM — ul. Rataj-
czaka — g. 11—17 wystawa

PROGRAM I
5.50 — Gimnastyka; 6.10 — Muzy­

ka poranna; 6.57 — Omówienie 
audycji szkolnych i oświatowych; 
7.15 — Muzyka poranna; 7.45 —

Reklama; 7.50 — Muzyka poranna: 
8.15 — Radiowy kurs nauki języka 
rosyjskiego — powtórzenie lekcji 
58; 8.3$ — Przegląd prasy; 8.45 — 
Drobne utwory symfoniczne; 9.05 
Koncert rozrywkowy w wyk. Or­
kiestry Mandolinistów Rozgł. Łódź 
kiej PR pod dyr. E. Ciukszy; 10 
Mozaika muzyczna; 10.50 — Pora­
dy praktyczne dla kobiet w opra­
cowaniu Karoliny Kocowej; 11 — 
Słynni radzieccy śpiewacy opero­
wi; 10.10— Muzyka ludowa; 15.30 
Dla dzieci audycja słowno-muzycz 
na pt. „Magiczne oko” cz. II; 16 
Poznańscy soliści i piosenkarze w 
muzyce rozrywkowej; 16.50 — Pio­
senka „Ekspressowa”; 17.15 — W 
rytmie martza; 17.50 — Koncert 
przed 1-szym Maja; 18.25 — Melo­
die z repertuaru orkiestry Glen- 
na Millera; 18.35 — Muzyka i ak­
tualności; 19.05 — Uniwersytet Ra­
diowy z cyklu: „Zwierzęta a śro­
dowisko”; 19.15 — W szybkich tern

książki jugosłowiańskiej;
KLUB „FAFIK” '4 tyl. Curie- 

Sktodowskiej — g. 14—18 — wy­
stawa malarstwa nowoczesnego 
P. Kuklisa; , /

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA- 

S^EI (chirurgia — interna) — ul.
f Mickiewicza 2. ‘
APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­

skiego 12, Marcinkowskiego 11, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE 1 DENTYSTYCZNE — Gło­
gowska 16, rei 620-00, codziennie 
od godz. 18—6 rano, w święta — 
Od godz. 15;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i w święta od godz. 8—10.

W dzisiejszym spotkaniu z 
CSR (B), na warszawskim 
Stadionie Dziesięciolecia dru­
ga reprezentacja Polski wy­
stąpi w następującym składzie: 
Szymkowiak — Pohl, Kawula, 
Woźniak — Michel, Nieroba — 
Kowalski, Jarek Szymborski, 
Liberda, Lentner.

Na mecz ze Szkocją w Glas­
gow (4 maja) ekipa polska wy- 
jedzie w następującym skła­
dzie: bramkarz — Stefaniszyn 
i Szymkowiak, obrona — Szcze 
pański, Grzybowski, Monica i 
Woźniak pomoc — Strzykalski, 
Zientara i Michel, atak — Ko­
walski, Brychczy, Hachorek, 
Pohl, Baszkiewicz i Lentner,

PAP

Mistrzowie brydża
Tytuł mistrza Polski w 

brydżu sportowym na 1960 rok 
przypadł w udziale graczom 
klubu „Placówka", a wice­
mistrzem zostali brydżyści z 
drużyny „Energetyk". Obydwa 
zespoły z Warszawy (PAP)

SOBOTA, 30 KWIETNIA
Godz. 15 — REGATY KAJAKO­

WE o puchar Wojewódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej na 
Jeziorze Maltańskim.

—o—
Godz. 17 — ZAPAŚNICZY ogólno­

polski turniej wszechwag. Hala 
Lecha przy ul. Matejki.

—o—
— GRUNWALD — POLONIA Po­

znań. Mecz piłkarski o mistrz- 
ligi wojewódzkiej. Boisko Ener 
getyka, Al. Reymonta.

> —o—
Godz. 17.15 — SZACHOWE Jndy" 

widualne Mistrzostwa Wielko­
polski. W sali Klubu Kolejarza 
DOKP, ul. Marchlewskiego.

—o—
Godz. 17.30 — AZS P-ń — MK5 

GNIEZNO. Mecz hokeja na tra
wie drużyn I-ligowych o Pu' 
char PZHT. Boisko przy u' 
Maratońskiej.

Godz. 19 - FINAŁY okręgowych 
bokserskich mistrzostw ,iun 
rów. Hala WKS Grunwal 

przy ul. Marcelińskiej.


